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04 sesja Radg Ligi Narodów - otwarta
Genewa w oczekiwaniu orzeczenia iryktinaln haskiego

Genewa, 2. 9. (PAT). Szwajc. ag. tel.

donosi: Wczoraj o godz. 11 rarro otwarta

została 64-ta sesja Rady Ligi Narodów.

Genewa, 2. 9. (PAT). Publiczne posie­
dzenie Rady Ligi Narodów było poprze­
dzone jak zawsze posiedzeniem poufnem,
na którem omawiano sprawy ustalenia po­
rządku dziennego obecnej sesji oraz różne

sprawy budżetowe, personalne i inne,
Na posiedzeniu publicznem Rada Ligi

Narodów z podziękowaniem przyjęła pro­
pozycję rządu brazylijskiego zorganizowa­
nia w Rio de Janeiro centralnego instytutu
dla zwalczania trądu. Następnie Rada Li­
g' przyjęła do wiadomości sprawozdanie
niemieckiego ministra spraw zagr. dr, Cur-
tiusa w sprawie prac komitetu gospodar­
czego Ligi Narodów, który zajmował się
specjaln'e sprawami, pozostającemi w zw ią­
zku z stosowaniem klauzuli narodu najbar­
dziej uprzywilejowanego w traktatach han­
dlowych. Sprawozdanie omawia również

zagadnienie ujednostajnienia nomenklatury
celnej przypomina, że opracowane zostały
trzy projekty wstępu konwencyj weteryna­
ryjnych. Następnie po przyjęciu sprawozda
nia w sprawie uchodźców Rada Ligi odro­
czyła się do środy przed południem.

Bawiący w Genewie mężowie stanu roz­
poczęć Już bezpośrednie rozmowy w róż­
nych sprawach politycznych i ekonomicz­
nych specjalnie interesujących rządy.

Genewa 2. 9. (PAT). W ciągu dnia wczo*

rajszego ze wszystkich stron starano się do*
wiedzieć o dacie spodziewanego nadesłania do
sekretariatu orzeczenia trybunału haskiego w

sprawie projektowanej unji celnej niemiecko.

austrjackiej. Skomunikowano się nawet z Ha*

są. skąd nadeszła wiadomość, że trybunał o*
bradowa? wczoraj przez całe przedpołudnie,
poczem wyłoniony został komitet redakcyjny,
złożony z 4 sędziów trybunału, wśród których
znajduje sie i polski sędzia trybunału próf.
Rostworowski.

(o) Genewa, 2 . 9, (tel. wł.) Zgodnie z

brzmieniem poufnych wiadomości, jak!e do

Genewy nadchodzą ż Wiednia, należy się
coraz poważniej liczyć z tem, że AUSTRJA
ZREZYGNUJE DOBROWOLNIE Z WYKO­
NANIA UNJI CELNEJ Z NIEMCAMI, tem

więcej że w ciągu ostatniego tygodnia
Bank Angielski był zmuszony wypowie­
dzieć kredyt bankowi austrjackśemu Credit-
Anstalt w wysokości 150 milionów szyĆn-
gów. Jednocześnie coraz bardziej krysta­
lizuje się w Genewie wiadomość o roz­
strzygnięciu Trybunału Haskiego w spra­
w'ę ,.anschlussu" celnego. Podobno Mię­
dzynarodowy Trybunał Sprawiedliwości w

fladze wydał orzeczenie, że aczkolwiek

Niemcy miały prawo do podpisania takiej
umowy z Austrią, to jednak RZĄD AU-

STRJACKI BYŁ ZWIĄZANY PROTOKÓ­
ŁEM GENEWSKIM z r. 1922, na podsta­
wie którego udzielono Austrji międzynaro­
dowej pomocy finansowej, wobec czego
NIE MIAŁA ONA Z PUNKTU WIDZENIA

PRAW A MIĘDZYNARODOWEGO POD­
STAW DO PODPISANIA TAKIEJ UMO­
WY Z NIEMCAMI.

Wiedeń, 2 . 9, (PAT), Dzisiejsza prasa
wieczorna przygotowuje ostrożnie opinje
publiczną Austrji na ewentualne cofnięc'e
projektu uniji celnej.

Bursztynowe wyrok* i
najpiękniejsze, - z gwarancją naturalne,
wykonane w Gdyni z najprzedniejszego
Dolskiego surowca, największy wybór
wprost po cenach fabrycznych poleca
P. Trzeżnfatt w Sdyni narożnik ul'cv

Podjazdowe; i Starowiejskiei . ( ocyfe

Genewa 2. 9. (PAT). Po wczorajsżem wie*

czornem posiedzeniu komisji koordynacyjnej
zebrali się w gabinecie sekretarza generalnego
Ligi Narodów Francois Poncet, Curtius i Scho

ber Rozmowom tym przypisują duże zna czą
nie.

Genewa 2. 9. (PAT) Zwołane na dziś po*
siedzenie Rady Ligi zostało odroczone do

czwartku . Dzień dzisiejszy poświęcony będzie
pracom komitetu redakcyjnego i podkomisji
koordy na cyjnej komisji europejskiej. Przypu*
szczają tu, że odroczenie posiedzenia Rady Lis

gi ma na celu umożliwienie przeprowadzenia
układu między zebranymi t'u ministrami w spra
wie stanowiska, jakie przedstawiciel Austrji
zajmie na komisji europejskiej w sprawie p ro

jcktowancj przez ten kraj unji handlowej z

Niemcami. Panuje powszechne przekonanie,
że kanclerz Schobcr złoży na komisji europej'­
skiej oświadczenie, w którem zrzeknie się Za*

mierzonej unji podając za motywy współpracę
organizmów międzynarodowych w naprawie
sytuacji gospodarczej i finansowej Austrji.

ttSukces” Korfantego
ArfafruS Itorfaiitew sifici ,,P olonii" alutfein Micron-

ców w lidze NaroMw
(o) Genewa, 2. 9. (tel. wł.). Pow*

szechną uwagę zwraca w kołach po*
litycznych 'Genewy fakt, że DO NO*
WEJ SKARGI NIEMIECKIEGO

VOLKSBUNDU NA WŁADZE

POLSKIE, skierowanej do Ligi Naro*

dów, która to skarga została ujawnio*
na dzięki niedyskrecji niemieckiego
ministerstwa spraw zagranicznych.

DOŁĄCZONY JEST ARTYKUŁ
KATOWICKIEJ ,,POLONjr z dnia
10 sierpnia. Artykuł ten skierowany
jest przeciw powstańcom śląskim i

popiera tezę niemiecką, zawartą w

skardze ,,Volksbundu".
Jest to jeszcze jeden sukces Kor*

fantego w szkalowaniu stosunków

niemiecko*polskich zagranicą.

Polwome
Znów oficerowie szpiedzy...

(o) Warszawa, 2. 9. (tel. wł.) Przed
kilku dniami aresztowano w Łodzi

por. Kumnickiego. Równocześnie
aresztowano kapitana w stanie spo*
czynku Rudnickiego Obydwaj are*

sztowani zostali pod zarzutem szpic*
gostwa Por. Kumnicki, należący obe*
cnie do DOK Brześć, w r. 1926 i 1927

był kierownikiem kaneelarji wydziału,
w którym referentem był mjr. Dem*

kowsk'. Por. Kumnicki został oddany
do dyspozycji doraźnego wojskowego
sądu w Brześciu.

Rozprawa, która rozpoczęła się
wczoraj, trwała do wczesnego rana

dnia dzisiejszego. Wyrok spodzie*
wany jest w najbliższych godzinach.

Kpt. Rudnicki jako niepodłegający
sądom wojskowym oddany został do

dyspozycji sądów cywilnych.

Curtius prowoMufe Ligę Narodów
,,Hamburger Eeho" w artykule p. t . ,,Cur­

tius prowokuje Ligę Narodów" poddaje ostrej
krytyce skład delegacji niemieckiej na sesję
Ligi Narodów. Dziennik zapytuje co ma do

czynienia w Genewie prof. Mendelssohn —

Bertholdy, wchodzący w skład delegacji i czy

osobą tą pragnie minister Curtius prowoko­
wać Ligę Narodów, Dziennik przypomina dąż­
ność tego członka delegacji G'o wystąpienia

Niemiec z Ligi Narodów, wskazując na arty­
kuł w ,,Europaeische Gespraecho" z grudnia
1930 roku. Profesor Bertholdy kończył go sło­
wam i: ,,Musimy opuszczać G-enewę". Dzien­
nik kończy uwagą, że debet na koncie Gurtiu-

sa rośnie przez prowokacyjne odczyty Stahł*

hełmu, 'wystąpienia T reriranusa i nacjonali­
zmu niemieckiego przeciwko Polsce oraz współ
pracę w budowie pancernika.

S.ord Cćcia

reprezentuje Anglję na wrześniowej sesji Ra

dy Ligi Narodów zamiast min. spr zagr. Lor

da Re adinga.

Banilgci obrabowali
doszczelnić Swcit Hedina

(o) Londyn, 2 . 9, (tel. wł.) 2 Szan-

haju donoszą, iż bandyci chińscy na­
padli na obóz ekspedycji naukowej
sławnego podróżnika Sven Hedina,
który obecnie znajduje się w środko*

wej Azji, Bandyci zrabowali cały
m ajątek ekspedycji. Sven Hedin
zwrócił się do władz chińskich z pro*
śbą o pomoc.

Ecfiia gioSncg sprawy
WicefMrezsjnSffin* Łodzi ositarźe-

np ps-y** swaic.ltK.cowarżuszir

Łódź, 2 , 9. (PAT), W sądzie grodzkim
odbyła się rozprawa przeciwko wiceprezy­
dentowi miasta Łodzi dr. Wielińsktemu.
Ławnik Kuk (NSPP.) oskarżał wiceprezy
denta o zniesław'eme go przez postawie­
nie zarzutu, iż Kuk zaproponował mu ła­
pówkę za poparcie w magistracie przy ku­
pnie domu. Po odczytaniu aktu oskarże­
nia i oświadczen-ia o dochodzeniu karnem,
prowadżonem w sądzie okręgowym prze­
ciwko ławnikom Kukowi (NSPP) i Izdeb­
skiemu (PPS) o nadużycia sąd odroczy)
sprawę aż do ukończenia tych dochodzeń.

Przed wyborem
prezydent w Austrii
Wiedeń, 2. 9. (PAT,). Dziś odbyła się kon­

ferencja stronnictw większości w sprawie wy­
boru prezydenta republiki. Zasadniczo zga­
d'zają się na to, by stronnictwa mieszczańskie

postawiły wspólną kandydaturę. Dalsza konfc-

reneja w tej sprawie odbędzie się w najbliż­
szy piątek.

Nowe znakomite zwgdcsfwa Polaków
na itilsfrzoslwacfs strzeleckich Iwiala

Lwów 2. 9. (PAT) W ctoiu 1 bm. w królew

skiej sali ratusza lwowskiego nastąpiło otwar*
cic 28 międzynarodowego kongresu strzelec

kiego.
Lwów 2. 9 (PAT). 9 kolejny dzień zawo­

dów t drugi strzelań głównych przyniósł nowe

znakomite zwycięstwo Potoków.

Polscy łucznicy, pozostający w ciągu ostat

nich dni na drugtem i frzeciem miejscu w

zawodach głównych wysunęli się naprzód. -

Tytuł mistrza świata w tej konkurencji zdu*

był Michał Sawicki (Polska) osiągając 478 pkt.
drugie miejsce otrzymała Janina Kurkowska—

J Spychayowa (Polska).
Pierwsze miejs ca z poszcz ególnych odleg*

: iości zajęli na 30 metrów Hcilborne Douglas
i (Szwecja)* na 40 m. Micha! Sawicki, na 50 tn.

Aleksander Rene.

Mistrzostwo świata zespołów w luku przy*
: oadio w udziale Francji, drużyna której osiąg*

oęia 1277 pkf, drugie i trzecie miejsca zajęła
' Polska.

, W strzelaniu z polskich karabinów wojsko
i wych w trzech postawach zdobywa mistrzo*

j stwo świata wielokrotny mistrz świata z kara*

binu dowolneg o Zirrtmerman ÓAzwajcarja), o*

sięgając 469 pkt. Dalsze miejsca w tej kenku*

rencji zajęli Weckstroem '(Finlandja) 463 pkt
kpt. Gościewicz (Toruń) 462 pkt, Durand -

(Francja) 461 pkt, i Genot (Francja) 459 pkt.
Mistrz o stwo świata z kar-abinów wojsko­

wych w pozycji stojącej przyznan'o Matuszat
kowi 154 pkt., w pozycji klęczącej Willi Schnci
dcrowi (Szwajcarja) 159 pkt,, w pozycji leżą*
eej z karabinu małokalibrowego w klasyfikacji
zespołowej zdobyła Szwecja osiągając 1.959

pkt. i ustanawiając zarazem najwyższy z do*

tychczasowych re-kordów świata w tej konku*

rencji.
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Sfcruiemy po wzburzonych
tluhfachl% % %

Jesienny sezon polityczny w Polsce

rozpoczął się pod tragicznym znakiem:

zbrodnicze Parki hajdamackie przecięły
krwawo pasmo żywota dzielnego człowie­
ka, oddanego ofiarnie pracy dla Państwa.
Padł Hołówko jako rycerz frontowy Pol­
ski Mocarstwowej, co rozumiał, że Pol
ska Wielka, Polska-Mocarstwo musi iść

tradi^cyjnym szlakiem idei Jagiellońskiej
i rozwiązać szczęśliwie problemat sym­
biozy (współżycia) z narodami będącemi
na kresach polskich mniejszościami naro.

dowemi.

Padł bohatersko w pierwszej linji oko­
pów nieustraszony bojownik wielkości

Ojczyzny. Obóz, który go stracił znaczy
swój wysiłek twórczy krwią męczenni­
ków za wielką sprawę. Tyłko przyziemna
małość partyjników może się zdobyć w

dzień pogrzebu wielkiego ofiarnika spra­
wy polskiej, na ten syk warcholstwa nad

mogiłą Hołówki — .,oby jego tragiczna
śmierć wywołała w szeregach sanacyj­
nych otrzeźwienie (P)" (,,Słowo Pomor­
skie").

A wraże kule w serce Hołówki byiy
wycelowane właśnie wtedy, gdy w Gene­
wie radził kongres m niejszości narodo­
wych, zaś zbiry hajdamackie uderzały w

pierś twórcy polsko-ukraińskiego porozu­
mienia, skoro zrozumiały, że działalność

iego ofiarna dla idei, krzyżuje plany Ko­
'iowalcom i innym ślepym wykonawcom
z, Niemiec aranżow'anej irredenty.

Nim przeminą echa tragicznych' strza­
łów w Truskawcu, już na Radzie Ligi
Narodów pójdą na ogień dyskusji inne

skargi' i zażalenia mniejszościowe w Pol­
sce, również skrupulatnie przygotowane
przez adwokatów ościennych, a mianowi­
cie skargi niemieckiego ,,Volksbundu",
czyli skargi na tle stosunków polsko-nie­
mieckich na Górnym Śląsku. Dyplomacja
niemiecka pana Curtiusa dążyła podczas
majowej sesji do odroczenia tej sprawy
pod różnymi pozorami, gdyż polityka nie­
miecka liczyła widocznie na jesień na

wyraźniejsze sukcesy swych wizyt w Che

ąuers i Paryżu.
Dziś gdy socjalistyczny minister an­

gielski Henderson przeszedł do zdecydo­
wanej opozycji przeciw rządowi swego

byłego kolegi Mac Donalda, zdaje się nie

ulegać wątpliwości, że raport japończyka
Joshisara, który uznał za wystarczające
zarządzenia rządu polskiego w stosunku

do mniejszości niemieckich, nie spotka
się ze sprzeciwem niemieckim.

Niezmiernie ciekawe będą też filipiki
niemieckie w obronie polityki nacjonali­
stycznego Senatu W. M. Gdańska w sto­
sunku do żywiołu polskiego i polskiej ra­
cji stanu nad morzem.

My, którzy najbliżej stoimy tego kotła

.intryg polityki gdańskiej, którzy obser­
wujemy codzień stosunki bezpieczeństwa
f warunki życia polskiej ludności na tere­
nie gdańskim, baczj'ć będziemy z niezwy-
kłetn zaciekawieniem , po jakich torach

toczyć się będzie dyskusja nad tem tak
ważnem dla nas zagadnieniem, które

skonkretyzował ostatnio Wysoki Komi­

sarz Ligi Narodów w Gdańsku hr. Gra.

rina w swym ostatnim raporcie.
Nawet angielski minister Henderson,

który podczas majowej sesji L. N . był
sprawozdawcą raportu hr. Graviny, mimo

swego życzliwego stanowiska dla Niem­
ców, nie szczędził gdańszczanom wymó­
wek i napomnień, zaś Rada Ligi zażądała
właśnie nowego raportu ma obecną sesję
jesienną, by stwierdzić, czy zalecenia Ligi
'Narodów zostały zrealizowane, i czy
istotne zmiany na lepsze w życiu Gdań­
ska nastąpiły.

O ,,zmianach" ma lepsze w Gdańsku
mówić mógłby chyba tylko ktoś żartobli.

w-ie w formie satyry. Stałe szykanowanie
Polaków, ustawiczne pogróżki zbrojnych
band hitlerowskich odzianych w mundu­
ry, teroryzowanie żywiołu polskiego na

każdym kroku, zamknięcie jedynego pis­
ma polskiego na terenie gdańskim — GA­
ZETY GDAŃSKIEJ — jedynego organu

informującego ludność polską o sprawach
narodowych i społecznych, to tylko skro­
mna litania metod politycznych ,,wolne­
go" Miasta,

Na zalecenia i wyrzuty oficjalne wygła­

szane z trybuny Ligi Narodów, ,,amba­
sadorzy" nacjonalistycznej polityki nie­
mieckiej w senacie gdańskim odpowie­
dzieli butnym sprzeciwem. Zignorowali
wszelkie dobre rady, które były tylko gro­
chem o ścianę ich nieustępliwości.

Wykrętna wymiana korespondencji z

Gen. Komisarzem R. P, w Gdańsku mir;.
Strasburgerern była jeszcze jednym do­
wodem gdańskiej ,,złej woli" w kierunku

stworzenia racjonalnego modus vivendi

pomiędzy Polską a Gdańskiem.

Zobaczymy jakie będą echa takiej poli-
tyki ,,nieprzejednanych" na terenie Ligi,

Walna rozprawa na terenie zagranicz­
nym w Genewie w doniosłych sprawach
Polski, poprzedzi silniejsze tempo życia
politycznego na froncie wewnętrznym
kraju. Onegdajsza dłuższa konferencja
P. Prezydenta Rzeczypospolitej na Zam­
ku z Marszałkiem Piłsudskim , oraz z pre-

mjerem Prystorem, otwiera niewątpliwie
jesienny sezon polityczny w kraju. Omó­
wione zostały w całokształcie wszystkie
sprawy państwowe i omówione posunię­
cia na najbliższą przyszłość.

,,Granica hu Berlinowi kruszy się*
Lęlfatą sic polskiego ,,Draieg nacie WcsIcb"

W związku z kilku wypadkami przejścia
ziemi z rąk niemieckich w polskie na t. zw.

Pograniczu, niemieckie koła szowinistyczne
zajęły się budzeniem niemieckiej opinji pu­
blicznej do obrony przed polskim ,,Drang nach

Wester/'. Ostatnio podawany wypadek z ma­
jątkiem Kolesin (Gross Goltzen), gdzie to żyd
z Frankfurtu - Salomon — sprzed'ał Pola­
kom ziemię, akcję tą wzmógł dzięki wyzyska­
niu go przez nacjonalistów do gwałtownej na­
gonki na ekspansywny element polski. Ele­
ment ten stosuje rzekomo, za pieniądze ,,rządu
warszawskiego" pokojową ofensywę gospodar­
czą wzdłuż aalej wschodniej granicy Niemiec

i umacnia swój stan posiadania na roli, wy­
pierając z niej element niemiecki. Z drugiej
strony na rękę Polakom idzie nędza gospo­
darcza rolnictwa niemieckiego, godzącego się

nawet na akt zdrady interesów narodowych
w momencie silnej depresji psychicznej po­
przez od'dawanie ziemi w ręce polskie. I tu

strona niemiecka stwierdza ze smutkiem, że

drogą pośrednią ,,Osthilfe" pomaga Polakom,
miasto służyć za ratunek rolnikowi niemiec­
kiemu.

,,Granica ku Berlinowi kruszy się... Polski

napór przerwał już na wielu miejscach tamy
niemieckie i zalał je" — p isze ze smutkiem

,,Deutsche Zeitnng", ciągnąc dalej: ,,Muszą
znaleźć się środki i metody dla uchronienia
własności niemieckiej przed apetytami polskich
kupców... Należałoby stworzyć pas graniczny,
podobnie jak jest w Polsce.

Jak z powyższego widać, ta polska eks­
pansja na roli na terenach wschodnich Rzeszy
wchodzi jako najnowszy z argumentów.

Nie ulega wątpliwości, że w trzech kie.
ru'nkach posuną się energicznym krokiem

sprawy państwowe: walka z niebezpie­
czeństwem bezrobocia, które staje się
istotną groźbą kapitalistycznej Europy j
Ameryki, dalsza walka i energiczne środ­
ki zaradcze przeciw kryzysowi gospoda?,
czemu, a wreszcie dalsza konstruktywna
praca w kierunku zmontowania prxex
Obóz Pracy Państwowej na sesji sejmm,\
wej nowej Ustawy Konstytucyjnej.

Do tej pracy staje rząd pretnjera Pry.
stora, w oparciu o zwartą większość spo­
łeczeństwa, które z wielkiem uznaniem

spogląda dziś na mocną i zdecydowaną
postawę rządu, ujrzawszy siłę jego rzą­
dów w tej kata'strofalnej dobie finanse,
wego kryzysu, gdy sąsiad niemiecki po.

grążał się w odmęty bankructwa, a spo­
łeczeństwo polskie z całym spokojem
przetrwało nacisk paniki strachajłów opo­
zycyjnych i ani drgnęło w obliczu kata­
strofy zachodniego sąsiada.

Dziś gdy fala kryzysu jest już w oł:*

pływie powolnym, łecz stałym, gdy spo­
kojnie przetrw aliśmy cięż'ki okres przed­
nówka, opinja mas społeczeństwa odwra­
ca się od swych fałszywych proroków i

puszczyków defetyzmu, i z calem zaufa,
niem odnosi się do wytężonej pracy rzą.

du nad ratowaniem kraju z odmętów tego
olbrzymiego przesilenia, które ogarnęło
nawet tak olbrzymie i bogate mocarstwo

jak Wielką Brytanję.
Jeszcze gdzieś tam na łamach zakłama­

nych pism partyjnych woła jakiś fanatyk
opozycji: ,,dosyć tego, rola wasza skoń­
czona'", ale te gesty prasowe zgranej
opozycji wyglądają, jak gest / aktorów ua

szczudłach, którzy deklamują słowa, ale

bez treści,
W twardej walce, po drodze nawet

krwią bohaterską zroszonej najlepszych
synów ojczyzny, idzie Obóz Pracy Pań­
stwowej do swych celów walki o wielka

i szczęśliwą Polskę. Wal'ka ta rozgrywa

się ńa aronie międzynarodowej i na fron­
cie wewnętrznym. A w olbrzymich ma-

sach narodu dojrzewa coraz bardzie:

świadomość, że w tych ciężkich odmętach
międzynarodowego kryzysu, przez który
przechodzi świat cały, sternicy polskie'
nawy państwowej dokonują nadludzkich

i owocnych wysiłków, by statek państwo-,
wy nie utknął na mieliźnie, lub nie rozbił

się o skały Scylli i Charybdy.
I wiara rośnie, że idziemy naprzód —

na lepszą dolę. Dr. B.

Nasze położenie finansowe
w oświetlenia sfer banlcowycii

Ogłoszona w tyeh dniach przez Instytut
Badania Konjunktur Gospodarczych i Cen,
charakterystyka położenia wzbudziła w sfe­
rach gospodarczych nader ożywioną d'yskusję.
Przedstawiciele naszego życia gospodarczego,
naogół uważają charakterystykę Instytutu za

zbyt pesymistyceną i w pewnych momentach

za spóźnioną. Dotyczy to zwłaszcza wspom­
nianej przez powyższą charakterystykę oceny
rynku finansowego, odpływu kapitałów pol­
skich zagranicę i nawet wysokości cyfr, przez

sprawozdanie przytoczonych.
Dyrektor Związku Banków p. Stanisław

Skonieczny w rozmowie z przedstawicielami
Agencji ,,ISKRA" wyraził swą opinję o tej

sprawie w sposób następujący:
— Odpływ wkładów z banków polskich za­

znaczył się istotnie w drugiej połowie maja
b. r. i trwał z nmiejszemi lub większemi od­
chyleniami w ciągu czerwca i lipca. W okre­
sie tym z banków, należących do Związku od­
płynęło około 175 miljonów złotych wkładów,
czyli, że ogólna ich suma zmniejszyła się z

kwoty 850 miljonów do 675 miljonów złotych.
— Jaka przyczyna, zdaniem pana dyrek­

tora, spowod'owała to zjawisko?
— Przyczyną odpływa wkładów z naszych

banków było przedewszystkiem załamanie się
znanej wiedeńskiej instytucji finansowej
,,Creditanstalt" , dalszy zaś jego rozwój nastą-

pił w związku z wybuchem, kryzysu finanso­
wego w Niemczech. Oba te wielkie w życiu
świata finansowego zdarzenia musiały wy­
wrzeć wpływ na psychikę kapitalistów, którzy
na skutek owych załamań wycofali csęśóawo
swe wkłady z banków. Dziś już wiemy jednak,
że bankowość polska wyszła z tej próby zwy­
cięsko. Daleko posunięta przezorność w przy­
gotowaniu oraz duża p ł y n n o ś ć kasowa pozwo­
liły bańkom polskim opanować w zupełności
sytuację.

W sierpniu natomiast na rynka finanso­
wym nastąpiło zupełne odprężenie. W wyniku
ten przetrwany kryzys dał dalszy wzrost zau­
fania do banków, które potrafiły tak skutecz­
nie opanować położenie i wykazać tak wielką
odporność, zwłaszcza zarysowującą się jask ra­
wo w porównaniu z potężnemi instytucjami
bankowemi krajów sąsiednich. W tem oświet­
leniu, ostatnie sprawozdanie Instytutu Bada­
nia Konjuńktur Gospodarczych i Cen, zdaje
się być znacznie przesadzonem. Zwłaszez*

wątpliwa się wydaje kwota odpływu k apita­
łów szacowana przez Instytut na około pól
m iljard a złotych. Jak wykazałem powyżej, od­
pływ kapitałów z banków związkowych wy­
niósł w ciągu tego czasu tylko 175 ndljontSw,
a cyfra ta powinna być miarodajną, gdyż nie­
wątpliwie większość kapitałów znajduje się w

bankach, należących do Związku.
Dalej sprawozdanie Instytutu mówi o od­

pływie wycofanych kapitałów zagranicę. W

;tej sprawie należy nadmienić, że w sferach

bankowych nie zauwafżono, aby wkłady z ban-

|ków polskich odpływały zagranieę i peeeoki
'

wały lokaty w bankach zagranicznych.
JEST WIĘC ODWROTNIE. Mieliśmy na

wet wypad'ki, że zatrzymywano w bankach

1polskich kwoty, przeznaczone do przekazania
jna banki zagraniczne w terminach ich płatno-
śeL

Francja i Polska działało w zgodncm
porozuoueoiu

PaAot trzech o nieagresji
nTemps", omawiając raz jeszcze sp ra­

wę rokowań polsko-sowiieckich, pisze:
,,Interesującem będzie podkreślić kilka

sprzeczności w deklaracjach Litwinowa,
charakterystycznych dla dyplomacj' sow.

I tak: Litwinow oświadczył, że w chwili 'O­
becnej nie toczą się żadne rokowania mię­
dzy Polską a Sowietami, przyznał się atoli

jednocześnie, że p. Patek wręczył w Mo­
skwie propozycje z r, 1926, Demarsz p.
Patka otwiera nową fazę dla rokowań, któ
re nie doprowadziły do pomyślnego wyni­
ku w 1927, nigdy jednak nie były zerwane.

Trudno zrozumieć, jaki jest cel twierdze­
nia p. L twincwa, że nie toczą się żadne u-

kłady z Polską, skoro jednocześnie oświad­
cza on, że jego rząd pragnie zawrzeć pak­

ty nieagresji z szeregiem państw.
Ponadto istnieje jeszcze oświadczenie,

warte chyba nie mniej od deklaracyj Litwi
nowa: to oświadczenie, które złożył mini­
ster spraw zagranicznych Polski p. Zaleski
na obiedzie wydanym na jego cześć w Pa­
ryżu, DEKLARACJE P, ZALESKIEGO
STAW IAJĄ RZECZY NA WŁAŚCIWEM
MIEJSCU i nikt n'e może mńeć wątpliwo­
ści co do ich sensu. PODKREŚLAJĄ ONE
Z MOCĄ, ŻE FRANCJA I POLSKA DZIA­
ŁA JĄ W ZGODNEM POROZUMIENIU,

Wszystko tam znajdziemy: i uroczyste
stwierdzenie przez ministra spraw zagra­
nicznych Polski doskonałego porozumienia
Francji i Polski, i skonstatowanie, że roko­
wania obu tych mocarstw z trzeciem mo~ar

stwem miały na celu zawarcie paktu niea­
gresji.

Wreszcie ,,Temps" podkreśla, że póki
w p rasie niemieck'ej lub rosyjskiej insynuu­
je się, że w rokowaniach rrie było mowy o

stosunkach szczególnych łączących Francję
z Polską, to jest to cyniczną grą słów,

,,Wszystkie deklaracje Litwinowa nie

przeszkodzą temu, że umowa handlowa i.

pakt nieagresji francusko-sowjecki zostaną
zawarte jedynie w tym wypadku, jeśli Pol­
ska i Rumunja będą zagwarantowane pak­
tami osobnemi lub paktem trzech przeciw­
ko wszelkiej agresji Rosji Sowieckiej,

Poza temi ramami — kończy kategorycz
nie pismo francuskie — nie będzie żadnego
oaktu między Moskwą a Paryżem!
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Ob(ada
nCzas" w odpowiedzą na artykuły prasy

opozycyjnej ,,o kryzysie zaufania" p 'sze m.

'm.:

,,Z piersi ludzi nie ogłuszonych kra­
kaniem wyrywa się westchnienie: —

kiedyż wreszcie doczekamy się kryzysu
obłudy?"
Endeckie uwagi do komunikatu Instytu­

tu badania konjunktur i. cen są wykrętne i

rozmijają się świadomie z prawdą. ,,Kry­
zys zaufania” obejmuje właśir'e coraz bar­
dziej stosunek społeczeństwa do podusz-
czeń opozycyjnych. W ostatnich mies. w ie­
le z tego mogliśmy zaobserwować, choćby
porównywując to, co dzieje się u nas, z

tem, co ma miejsce w Niemczech '

Anglji.
Bajeczki o ,,powszechnem zaufaniu" do

stronnictwa narodowego są taką samą obłu

dą, jak i uwagi o ,,kryzysie zaufania" spo­
łeczeństwa do rządów dzisiejszych.

Wyspa szmaranaowaprzed rcwoiucia
Ks Walera na widowni - Ręka Moskwo - Stan wofennn

Rząd Wlelkief Rrgianff w opalach
Wiadomości, jakie co dnia niemal

nadchod'zą z Irlandji, wywołują w L on­
dynie żywy niepokój o losy młodej repu­
bliki. Naskutek kryzysu i wstrzymania
emig'racji do Stanów Zjednoczonych A,
P,, bezrobocie wzrosło znacznie, a mło­
dzi bezrobotni stanowią doskonały ma.

terjał dla wszelkiego rodzaju agitacji wy­
wrotowej. Akcja ta ma dwa źródła: je­
dno z nich tkwi w głównej kwaterze nie­
przejednanego radykalnego republikanina
de Valery, żyjącego z umiarkowanym
rządem irlandzkim na stałej stopie wo­
jennej, dru iego źródła szukać należy w

Moskwie, która nasłała do Irlandji sze­
reg agitatorów.

Obecne wrzenie w Irlandji śmiało n a­
zwać można początkiem ruchu rewolu­
cyjnego, wstrzymywanego zapewne jesz­
cze przez jego kierowników, ale wybu­
chającego w różnych stronach kraju przy

różnych okazjach. Cały niemal kraj, to

dziś jeden wielki obóz zwolenników de

Vą!ery, zradykalizowanych jeszcze przez

emisarjuszy sowieckich, którzy rozdmu­
chują panujące w masach niezadowole­
nie.

W rządzie angielskim panuje przeko-

Kaszubi wolała o pomoc
K lęsk a gEoiifnęia zbiory

Ks, Anastazy Sadowski, prezes po­
wiatowy Pomorskiego Towarzystwa Rol­
niczego nadsyła nam poniższą alarmują­
cą wiadomość o klęsce żywiołowej na

Kaszubach północnych.
Ludności kaszubskiej grozi widmo

ruiny gospodarczej i głód. Długa zima i

śniegi, leżące tu nieomal do końca kwiet­
nia spowodowały, że %o% oziminy wygi­
nęło; trzeba było obsiać pola zorane zbo­
żem jarem. Susza zaś w maju i począt­
kiem czerwca nie bardzo sprzyjała roz­
wojowi roślinności. Od 5 tygodni leży
zboże na pokosach lub rzędach wyrosłe,
czarne i smutny przedstawia widok.

Również i siano częściowo zgniło.
Drobna tylko część żniwa jest pod da­
chem. Nie będzie zboża siewnego ani

chlebowego, nie będzie paszy dla inwen­
tarza. Z powodu ciągłych deszczów za­
czynają gnić kartofle.

Rolnictwo jest zadłużone; płatne są
weksle za sztuczne nawozy. Najgłów­
niejsze źródło dochodu tutejszych drob­
nych rolników to trzoda chlewna, której

Przed pogrzebem
AiascSsiussu?

Początek kofica ficonmedlfl
ansirio*niem ieci(lei

W miarę jak zbliża się dzień, w którym
Haga ma wydać orzeczenie w sprawie An-
scbł'OMu znać w nastrojach wiedeńskich

pewne zdenerwowanie. Chodziły już słu­
chy, że Austrja ma złożyć oficjalne oświad
czenie o wyrzeczeniu się marzeń anschlus-

sówych.
W każdym razie — pisze Matin — nie

sądzimy, by kolega p, Szobera Curtius po­
radził mu telefonicznie, aby się pospieszył
z interwencją w debatach. Pewriem jest w

każdym razie, że młoda republika austrjac
ka pogrążona jest od czasu upadku Kredit*
anstalt w kłopotach finansowych i że bez

względu na rozstrzygnięcie Hagi, AN -

SCHLUSS JEST W TEJ CHWILI SPRA­
W Ą POGRZEBANĄ.

Nikt dziś w Austrju nie wierzy w dobro

dziejstwa ekonomiczne, któreby unja z

Niemcami mogła przynieść, Przytem skoro

p. Szober zwraca się z apelem o pomoc do
komitetu finansowego Ligi Narodów, to

daje tem samem dowód ewolucji polityki
austriackiej. Nie można jednocześnie

ZWRACAĆ SIĘ DO BERLINA I DO GE­
NEWY!

,,Temps" oświadcza, że Francja zdecy­
dowana jest odmówić Austrji wszelkiej po­
życzki, póki nie zaniecha myśli o Anschhis

sie.

Poczynania Curtiusa i Szobera nazywa
,,Temps" otwarcie perfidnym manewrem.

Z Szoberem, który stał się jiiemożliwym,
czy bez niego Austrja będzie musiała zre­
zygnować z Anschlussu,

,,Le Journal" utrzymuje, że poseł fran­
cuski w Wiedniu otrzymał kilkakrotnie za

pewnienie od wice-kanclerza Szobera, o

zamiarze Austrji zrezygnowauia z Anschlus

'U.

Zawieszenie wgiplai.
iea*:m z ntacaświelsisssscE's

ifoasssie(fcw aaic8Mlee8sicl8

lak donoszą z Darnutadtu- tamtejszy
1., lastii(iter Yolk sba nk,' sp. z

'

e . o. zamknął
"t?:n 25 b. na. swoje kusy.

cena od roku spadła, a hodowla się już
nie opłaca. Rolnicy będą zniewoleni

sprzedać część swego inwentarza za bez­
cen, gdyż nie będzie paszy, by go przez
zimę przetrzymać.

Nie ma pieniędzy na zakup zboża

siewnego. Pomoc szybka jest konieczna;
apeluję do kół miarodajnych, by się tą

sprawą jak najspieszniej zajęły.

Apel ks. Sadowskiego niewątpliwie
nic minie bez echa. Jak nam wiadomo,
poważną sytuacją na Kaszubach zainte­
resowały się już miarodajne czynniki.
Doraźna akcja .-i pomoc kredytowa na

Kaszubach jest sprawą pilną.
Bliższemu danemi jak i dokładnem zo­

brazowaniem położenia gospodarczego
na Kaszubach zajmiemy się wkrótce.

n Mafnslrofa Molciowa pielgjrmmów
te Lourdes

W pobliżu Nalliers w poi. Francji wykoleił się pociąg osobowy, wiozący pielgrzymów do

Lourdes. Mimo że podczas katastrofy zdruzgotanych zostało kilka wagonów-, nikt z pielgrzy*
mów nie odniósł okaleczeń.

tianie,, że sytuacja niewiele różni się od

tej, jaka
' PANOWAŁA ZA NAJ­

GORĘTSZYCH WALK 9IŃNFEINI.
STÓW.

Kilku rewolucjonistów, schwytanych
'na gorącym uczynku, stawiono przed są­
dem; trybunał jednak, otrzymawszy listy
z pogróżkami, uwolnił wszystkich. Bez­
pośrednio po procesie zabity został szef

policji lokalnej oraz jeden ze świadków.

SPECJALNE GWARDJE PRZYBOCZ­
NE CHRONIĄ MINISTRÓW.

W Dublinie nic nic wskazuje na wrze­
nie wewnętrzne. Ale wiele objawów
wskazuje na to. że ruch zbliża się już ku

stolicy. Rząd zdaje sobie z tego do-kona.

lc sprawę i przygotowany jest na akty te-

roru. Każdy minister ma przy sobie spe­
cjalną gwardję przyboczną. Podobnież i

niektóre pisma o tendencji prorządowei,
przyjęły na swój żołd wysłużonych poli­
cjantów i żołnierzy, gotow'ych w każdej
chwili do obrony siedziby pisma. Sądy z

zasady uwalniają rewolucjonistów' z oba­
wy przed zemstą.

STAN WOJENNY.

Minister sprawiedliwości, Fitzgerald
Komicy, zamierza wprowadzić nadzwy­
czajne zarządzenia. Ma być wprowadzo­
na zpowrotem KARA ŚMIERCI I SĄ­
DY DORAŹNE. Policja otrzyma szero­
kie uprawnienia, zaś sądy zwykle zosta­
ną zwolnione od sądzenia ciężkich wy­
kroczeń, aby nie narażać życia sędziów.
Jurysdykcja w takich wypadkach przej.
dzie w ręce trybunałów wojskowych.

Ten stan wyjątkowy zbliżony będzie
bardzo DO STANU WOJENNEGO.

Rząd nie chce jednak brać odpowiedzial­
ności za jego wprowadzenie i dlatego za­
mierza wnieść do parlamentu odpowied.
ni projekt ustawy.

POGOTOWIE REWOLUCYJNE.

Zapowiedź ta stanowiła wyzwanie pod
adresem, rewolucjonistów'. Organizacja
ich, znana pod nazwą IRA, odpowiedzia­
ła natychmiast w swoich pismach, że w

razie wprowadzenia w życie wyjątkowej
ustawy, w CAŁYM KRAJU WYBUCH'­
NIE REW'OLUCJA. Przyznać trzeba,
że posługując się terorem IRA dziś już
dzierży w swych rękach wiele okręgów.

Rząd umiarkowany może się oprzeć
na armji i na gwardji cywilnej (policja),
w których szere'gach wprowadził mocną

dyscyplinę. Rewolucjoniści liczą kilka ty­
sięcy dobrze wyszkolonych wojskow'o
militantów i posiadają wielkie zapasy
broni i amunicji.

Ostatnie wydarzenia nad granicą Ul-

steru wskazują, że nie łatwo dadzą się
oni pokonać. R. N.

liii osób giniedziennic w CiiiiMC.it
'igłodu

Hafttasirofaflna powódź znowu pocMoisęSa kilkaset tysięcy ofiar
Z Chin nadchodzą coraz groźniejsze wia

domo-ści o bezprzykładnej katastrofie powo
dzi. Według ostatnich doniesień rzeka

Jangtse w ciągu ostatnich kilku dni znowu

gwałtownie wezbrała i w dalszym ciągu
szerzy okropne spustoszenie. Nowa kata­
stro-fa powodzi nawiedzała przedewszyst­
kiem okolice Szaopo (w pobliżu Nank'na)
w dolinie Żółtej Rzeki, gdzie z powodu spu

stoszeń, jakach dokonała gwałtowna burza,
przervzana została tama na długości i2 kosi.

Miasto Szaopo zostało doszczętnie zalane.

Liczbę bezdomnych powodzian w tej okoli­
cy obliczają na kilkaset tysięcy osób. Pod­
czas przerwania tamy poniosło śmierć w

wezbranych wodach przeszło 5090 osób.

Według ostatnich oficjalnych doniesień Ucz

bę ofiar, które zatonęły podczas powodzi w

Hankau ;. okolicy obliczają na 250.000 o-

sób, 163 tysiące domów jest doszczętnie
zniszczonych i pogrzebanych przez Sale.
782.000 osób, czyli połowa całej ludności

prowincji Hankau, jest pozbay/ionych da­
chu nad głową. Ilo-ść uchodźców z obsza­
rów, dotkniętych przez powódź, obliczają
r.a pół miliona.

O szczególnie wstrząsających scenach

donoszą z okolic Szaopo. Przerwanie ta­
my nastąpiło w nocy. Mieszkańcy, zasko­

czeni we śnie, tonęli bezradnie. Z ogólnej
liczby 150.000 mieszkańców zamieszkują­
cych te okolice, dwie trzecie ludności za­
ginęły w wezbranych wodach rzeki.

Poza powodz'ą niezwykle liczne ofiary
poryw'a śmierć z głodu. Przeciętnie ginie
dziennie z głodu około tysiąca osób.

0 rozmiarach tych, klęski żywiołowej,
niech poświadczy kilka liczb. Chiny zamde

szkuje 400 miljonów mieszkańców, z czego
50 miljonów czyli 1js całej ludności Chin
stoi w obliczu śmierci głodowej, nie licząc
już setek tysięcy o-fiar, które zatonęły pod
czas powodzi.

Nieregularny stan wody na rzece Jang­
tse tłumaczy się olbrzymią długością rzeki

i faktem, iż źródła jej leżą daleko na wyży­
nach górskich Tybetu. Wskutek tego stan

wody rzeki w niz'nach waha się od 5 do 20

m. a w r. bieżącym rzeka wezbrała jeszcze
o 5 metrów wyżej (do 30 m.)

Sama akcja ratunkowa napotyka na ol­
brzymie trudności, a to głównie z powodu
braku odpowiednich środków transporto­
wych. Nawet jeśli w innych okolicach Ch:n

żn'w a są do'bre, w innych częściach, może

szaleć klęska głodu z powodu trudności

przew'ozowych. Obecnie Chiny, przy 400-

miljoncwei ludności rozporządzają siecią

kolejową o 12.000 km. długości, podczas
gdy Stany Zjednoczone posiadają przeszło
450,000 km, kolei żelaznej dla 120 miljonów
mieszkańców. Dlatego, aby zapobiec po­
dobnym katastrofom w przyszł-ości, należy
w pierwszym rzędzie wybudować sieć k'o­
munikacyjną w Chinach. Na ten cel potrze-
baby około 35 miljardów zł.

W alka z toezrotfocicMi
w Stiaiaactt

Prezes amerykańskiej federacji pracy p,
W. Green, w ostatniem swem przemówie­
niu podkreślił, że należy przewidywać wy­
datny wzrost liczby bezrobotnych w Sta­
nach Zjednoczonych zimą r. b. Na począt­
ku sierpnia r. b. liczba bezrobotnych w St.

Zjednoczonych wynosiła 5.100.000 OSÓB,
na koniec roku bieżącego wzrośnie ona

przypuszczalnie o 2 MILJONY OSÓB.
Celem przeciwdziałania dalszemu wzro

stowi bezrobocia p. Greep proponuje ra­
czej zmniejszenie liczby godzin pracy, niż

zwalnianie robotników. Pogląd ten jest zgo

dny z jednym z punktów opracowanego w

Polsce programu walki z bezrobociem.
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Z poza grobu - na ziemię
Opowieści o duchu Bertrana

Niedawno zmarł w Meranie słynny tenor

hiszpański Bertran, zapalony spirytysta.
W związku z tym smutnym wypadkiem je­

den z rozmiłowanych w ,,sporcie pozagrobo
wym" kolegów jego ,,po spirytyzmie" opisuje
na łamach pewnego pisma Wradeńskiego naj­
fantastyczniejsze opowieści o zjawach i wy­
nurzeniach pośmiertnych Bertrana, ręcząc za

ieh autentyczność, gdyż sam był ich świad­
kiem.

DUCH BERTRANA.

Duch Bertrana zjawił się dzięki inter­
wencji pewnej ,,zaprzyjaźnionej z kółkiem

spirytystów osoby duchowej — pozagrobo­
wej", która, że tak można powiedzieć stylem
ziemskim, zainsccnizowała swą protekcją ów

wywiad. Rozmowa spirytystów z gościem z

poza stratosfery odbywała się za pośrednic­
twem automartyasnego aparatu do pisania,
kierowanego przez pewną damę o zawiąza­
nych oczach.

Bertran mówił do zaprzyjaźnionego ducha,
dndh do aparatu, aparat pisał kierowany ręką
owej damy niewicłzącej.

Otóz okazało się z wynurzeń ducha, że

zmarły tenor zupełnie nie odczuł tego ,,przej­
ścia" (śmierci). Zorjentował się, że j,eoś" za­
szło, gdy poszedł do pokoju żony, a ona go
nie zobaczyła. Następnie powrócił do swego

pokoju i ujrzał bezwładne swe ciało na fote­
lu. Zrozumiał wówSzas, że się przemienił.

,,NIE PÓJDĘ DO STOŁU".

,,Ponieważ przejście to nastąpiło nagle bez

żadnej choroby — komunikuje dalej duch za­
przyjaźniony w imieniu zmarłego — B ertran

wszedł natychmiast w pełne władanie siwemi

siłami duchowemi, i nie potrzebował pauzy

odpoczynku, którą, zwykle przechodzą duchy
osób umierających po długiej chorobie i cier­
pieniach, (coś w rodzaju rekonwalescencji!)

Żona tenora zapytała, esy jest on zadowo­
lony z miejsca, które wybrała na grób dla

n iego. — Owszem — odparł, ale nie pójdę do

d(du.

CARUSO, YERDI, PUCCINI.

W kilka dni potem miał miejsce drugi wy­
wiad. Zmarły opowiadał, jakie przyjęcie zgo­
towały mu duchy.

Mnóstwo muzyków — kolegów przybyło
go powitać, między innymi słynny pedagog
nauczyciel zmarłego Lamperti. Oprócz niego
byH Oaruso, Verdi, Puccini, Donizetti i inni.

Przyjęcie i powitanie było tak gorące, że za­
ledwie mogłem łzy pohamować! ,,Duch oświad­
czył, że da jeszcze wyraźniejsze dowody swe­
go istniertia pozagrobowego.

PTASZEK WIELKOŚCI KOLIBRA.

Istotnie nazajutrz matka jednego ze spiry'­
tystów ujrzała w swym pokoju ptaszka wiel­
kości kolibra, który latał po pokoju. Ponie­
waż żaluzje okien były pospuszezane, ptaszek
nie mógł być zwyczajnym, lecz prawdopodob­
nie był on zmarłym Bertranem, któremu przy­
jaciele od' lat nadaw ali pieszczotliwy przydo­
mek ucelino (ptaszek).

Nazajutrz po pogrzebie spirytyści słyszeli
Betrana przemawiającego żywym własnym
głosem (bez pośrednictwa zaprzyjaźnionego
ducha). Rozmawiał ze swą żoną po francusku,

włosku i hiszpańsku, wreszcie oświadczył po
włosku: Tu jest prezent dla ciebie.

UPOM INEK ZMARŁEG-O MĘŻA.
Na stole znalazł się świeży gwoździk.

(Gwoździki były ukoehanemi kwiatami teno­
ra). Innym razem w ten sam sposób zjawiła
się gałązka cy'prysu % m etra długa, kolorowe

szkiełko a nakoniec prześliczny mały gwoź­
dzik z metalu szlifowanego, z wyrytemi ma-

łemi skrzydełkami.
,,Było to ostatnie pozdrowienie zmarłego

tenora dla żony" — kończy autor artykułu.
Kto ehce — niech wierzy!

99Pieszo" przez kan ał
la Pianche

Brawurowo wpczpu na oartfacBa wodniicli
Wielką sensację w świecie sportowym

wzbudził śmiały wyczyn, jakiego dokonał

austrjacki sportowiec Karol Namiestnik.

Przebył on w czwartek kanał La Manche

na nartach wodnych, których konstrukcję
najlepiej obrazuje załączona rycina.

Narty wodne, nie brane dotychczas zbyt
poważnie w rachubę, dały w ten sposób
dowód praktycznego zastosowania jako no­
woczesne narzędzie sportu, Namiestnik

przygotował się do swojego wyczynu w ta­
jemnicy, nie zawiadamiając o swych za­
miarach nikogo, a zwłaszcza prasy. Śmia­
łego czynu swego dokonał. Namiestnik w

czwartek startując rano o godz. 7,50 z przy­

lądka Cap Grisnez. Towarzyszyła mu pod­
czas trudnej przeprawy przez Kanał tylko
mała łódź, z której od czasu do czasu zao­
patrywano go w żywność.

Pierwsza część przeprawy na nartach

wodnych przez Kanał odbywała się wśród

korzystnych warunków atmosferycznych.
Morze było bardzo spokojne, tak iż Namie­
stnik raźno posuwał się naprzód. Lecz po
2 godzinach od chwili opuszczenia wybrze­
ża francuskiego sytuacja się zmieniła. Mo­
rze stawało się coraz burzliwsze i Namie­
stnik mus'ał walczyć z niezwykle silnemi

wiatrami przeciwnemi. Z całą energją spor
towiec austrjacki kontynuował swój,,marsz"
przez Kanał w kierunku Doveru i wylą­
dował wreszcie około godz. 16 .30 po 8 go­
dzinach i 50 minutach ,,marszu".

Policja angielska okazała sportowcowi
austrjackiem u wiele życzliwości i zam­
knęła oczy na fakt, iż nie posiadał pasz­
portu, a nawet postarała się o odzież dla

niego, gdyż jego własna była zupełnie p r z e

moczona.

Namiestnik przygotował się do swojego
marszu przez Kanał bardzo systematycznie.
Narty swoje zbudował własnoręcznie. Po

dłuższym treningu odważył s;ę w r, 1928 na

dokonanie większej próby i w 4 i pół
dniachprzebył na nartach wodnych600km,
na rzekach Inn i Dunaju z Irrsbruku do

Wiednia, co już wówczas w kołach spor­
towych wzbudziło sensację. Po dalszym
energicznym treningu dokonał wreszcie Na

miestnik czynu, który zwróci na niego uwa

gę całego świata.

TrifliĄcy pierścień as XVI.'
wieku

l'a'asiśSesmai śm ierć c4*rBst
sesBanfiora am seriigffaiisiciegęę

Wielką sensację wywołała w Ameryce
tragiczna śmierć jedynej córki senatora

Berringa, cudownie pięknej 18-letniej Ethel

Berring.
Młoda dziewczyna otrzymała niedawno

od swego narzeczonego, syna miljonera
Wallisa, Roberta Wallisa, starożytny po­
dwójny pierścień, przedstawiający dwa

splecione węże. Robert Wallds zakupił ten

pierścień, będący własnością księcia de Lu-

cea, podczas podróży włoskiej w Pizie.

Przesłał ten prezent narzeczonej, któr.a aa

tychmiast włożyła na palec piękny póerś-
c!eń, ozdobiony dużą perłą,

W kilka dni później dziewczyna zmarła

nagle wśród objawów zatrucia. Lekarze

zrazu łamali sobie głowę nad przyczyną

tej niezwykłej śmierci. Dopiero jeden z

nich wpadł na myśl oglądnięcia pierścienia.
Okazało się, że zawierał on kolec, napeł­
niony trucizną, a pokryty powłoką wOsku, 1

Gdy Ethel kilka drui nosiła pierścień, wosk

stopniał, a kolec zanurzał się w c'ało, u-

mieszczając w niem swą straszliwą zawar­
tość. Rzecz ciekawa, iż pierścień len, po­
chodzący z XVI wieku, zachował tak długo
swą śmiercionośną siłę.

Gdy narzeczony tragicznie zm arłej dzie

wczyny dowiedział się o tym fakcie, po­
padł on w rozpacz, graniczącą z obłąka­
niem. Gdyby nie mterwencja otoczenia,
byłby niewątpliwie targnął się na swoje ży
cie.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

ATAK SĘPÓW
ił Powieść t r. 1935.

— Nie cłiybi, okręt bez świateł. Czy nie

żaglowiec?... rzekł Rychczyński, a sternik Lis*
tek po chwili rozwagi mruknął:

— Zatracona go mać, wlecze się wolniutko

jakby wrak.

Czarny kleks na czarnem tle przedstawiał
się dość okazale, zapewne wypierając jakie ty*
siąc tonn z górą. Posuwał się ku wschodowi nie

szybciej jak dziesięć mil na godzinę. Czemu
tak wolno? Czemu z pogaszonemi światłami?

Coś tknęło kapitana.
— Baczność! — ryknął przez otwór w głąb

nurkowca i dzwonek elektryczny ogłosił zało*
dze alarm.

— Do zanurzenia wszystko gotow'e! — pa*
ila komenda do wnętrza, gdzie niby w ulu,
'uch panował już gorączkowy.

Nie upłynęły dwie minuty a z jednego i

drugiego końca ,,Gromu" zameldowano:
— Wszystko szczelnie.
Zaczem kapitan huknął:
— Woda do zbiorników7!

Wskoczył do wieżyczki. Za nim oficer

wachtowy i sternik. A w tej chwili woda zabul*

gotała, chlustnęła do rezerwuarów. Zamknięto
zewnętrzne otwory. Nad wieżyczką komendan­
ta zapadły żelazne pokrywy. Szum wody usta*
w'ał i statek jął zapadać się w morze.

Zapadł się. W szystko to trwało półtorej
'n inuty.

. ,Grom" zboczył, skierował się na tajemni*
c::\ okręt i zbliżyw'szy się do niego z Derysko*

pem nieznacznie, niby patyk wystającym nad

wodą, zszeregował się z nim, płynąc w głęboko*
ści ośmiu metrów. Aparat podsłuchowy upew*
nił go, że znajduje się w bliskości owego wid*
ma.

Teraz dopiero było można w ciemności

obejrzeć statek aż do waterlinji. Okazało się,
że był to statek sanitarny, co wielce zdziwiło

Rybickiego. Nie ulegało to zaś wątpliwości,
gdyż kadłub jego był biały, a na tem tle zna*

czył się szeroki, zielony pas niby wstęga przez
całą długość okrętu. Na sztymborku i z pewno*
ścią z drugiej strony widniał czerwony krzyż i
na szczytach masztów powiewały w bryzie fla*

gi z czerwonym krzyżem.
Rybicki nie przestał przyglądać się okrę*

towi przez peryskop. Nurtowały w nim podej*
rżenia.

Jeżeli przed świtem miała wyruszyć floty*
la z amunicją, po jakiego djabła komenda
niemiecka puszczała i to na noc, samopas sta*
tek pod nos nieprzyjaciela? Czemu, komu po*
trzebny był statek sanitarny?

Nie obawiając się, by z pokładu dostrzeżo*
no peryskop, Rybicki podpłynął jeszcze bliżej
i po dłuższej chwiH szarpnął Rychczyńskiego
za rękaw, ustępując mu swe miejsce przy lupie.

— Tam do licha! — zawołał — zobacz no,

czy się nie mylę! Przecież na rufie sterczą dwie

nakryte płachtami armaty? I przy burcie wi*
dać coś, jakby ciężkie karabiny maszynowe...

Rychczyński przetarł szkło peryskopu i za*

patrzył się na okręt, aby potwierdzić obserwa*

cje kapitana. Dostrzegł armaty, maszynówki
i ludzi. Więc pod świętą flagą nietykalności
płynął stary, wycofany z floty okręt, przezna*
czony na zagładę, na ciemnością zamaskowaną
zasadzkę, obliczoną na niedoświadczenie, na

uczciwość i naiwność Polaków.

,,Grom" pozwolił sie wyprzedzić. Gdy po*

Niezwykła ta afera rozeszła się w Ame­
ryce S7,erokiem echem.

Zabronione mowu

pochwalne
Biskup z Avranches w zachodniej Not-

mandji, ogtosił Lst pasterski, w którym pod
ległym sobie księżom zabrania wygłasza­
nia podczas pogrzebów mów pochwalnych
na cześć zmarłego. Biskup tłumaczy żarzą
dzenie swoje tem, że jeśli zmarły był napra

wdę dobrym i porządnym człowiekiem, to

i wszelkie pochwały są zbyteczne, jeśli zaś

był czł'owiekiem złym, to na pochwałę nie

zasługuje.

Holci na ^utnacb
Na linji Laqueville-Orlean we Francji

dokonan'o próby pociągu z kołami na go-'
mach, która dała nadzwyczaj dodatnie re­
zultaty, tak, że powstał 'projekt pokrycia
obręczami gumowemi kół lokomotyw i wa­
gonów w całem kolejnictwie franouskiem.

Poza złagodzeniem wstrząsów, koła gumo­
we mają daleko większe jeszcze znaczenie,
przez powiększenie bowiem tarcia będzie
można używać szczególn'e na mniejszych
linjach daleko lżejszych maszyn, aniżeli do

tycbczas.

został w tyle około 2000 metrów, wynurzył'się
na powierzchnię, Kapitan rozejrzał się dookoła.
Nie dostrzegł na zachodzie spodziewanych
statków. Wszedł do małej kajuty, na której po*
lerowanych drzwiczkach widniała przytwier*
dzona tabliczka z napisem: Radio.

W izdebce tej mieściło się mnóstwo aku*
mulatorów mosiężnych, miedzianych i innych
oraz dźwigni. W pośrodku starczała duża klat*
ka. Wystawał z niej izolowany kabel niby lont'
i przeszywał sufit i pokład, rozdzielając się na

powierzchni łodzi w metalowe nici.

Opodal siedział na zydelku bosman Prysz*
czyk, wyszkolony radjotechnik. W zębach
miał wygasłą fajeczkę, a na uszach słuchaw'ki.
Giestem dał kapitanowi do zrozumienia, żę sły*
szy zajmujące rzeczy.

- Kanonada okropna - oznajmił. Zape*
wne raid lotniczy na Gdynię... Przeszło... Jesz*
cze huk dział... Umilkło...

Kapitan założył słuchawki. Wpadły mu w

uszy brzęczenia szmery, pomruki, jakieś ciche
echa kanonady, wszystko to pomieszane z tę*
tentem maszyn statku, jaki płynął przed nim.
Nie miało to końca. Więc Rybicki zaraporto*
wał o wszystkiem do Rozewia, gdzie komandor

Gryff stróżował nad wszystkiem w ukryciu,
wraz z dwoma najpotężniejszemi działami. Do*
wiedział się od niego, że istotnie Gdynia wysta*
wioną była na raid lotniczy, i otrzymał od ko
mandora aprobatę na swe zamierzenia.

Kiry nocy ustępowały przed przeczuciem
nowego dnia, lecz nad bojowiskiem unosił się
jeszcze tuman ciemności.

Wyszedłszy na wieżyczkę, Rybicki zdumiał
i zaniepokoił się widokiem łodzi, zbliżającej się
do okrętu. Z pewnością był to nurkowiec poł*
ski, który snać tak jak ,,Grom" obserwował to

widmo, a obecnie chciał zagadnąć o coś rzeko*

mego sanitarjusza. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Bezrobocie fako kwestia
społeczno-gospodarcza

I.

iW dniu 3 września b. r. odbędzie się
w Toruniu zebranie organizacyjne P o-

m orskiego Komitetu P o/m/o-

e y Bezrobotnym.
Komitet ten ma być odpowiednikiem

,,NACZELNEGO KOMITETU DO

SPRAW BEZROBOCIA*', który powo­
łany, przy Prezesie Rady Ministrów, bę­
dzie miał na celu przyjście z pomocą bez­
robotnym w okresie nadchodzącej zimy.

Przyczyny bezrobocia leżą w całym
szeregu faktów, stojących w ścisłym
związku z ogólnem przesileniem gospo-

darczo-finansowem, obejmującem nietyl­
ko Europę, lecz prawie cały świat, a tak­
że w szczególności Amerykę. — Jest ono

następstwem zakłócenia równowagi mię­
dzy wytwórczością a spożyciem, jest wy­
nikiem nadprodukcji w rolnictwie, me-

cbamizaeji uprawy, powiększenia obszaru

siewnego, zmniejszenia konsumcji, nie­
przystosowania produkcji w różnych dzia

łach przemysłu do zbyt wysokich kosz­
tów, utrudnień w obrocie międzynarodo­
wym i t, d. Wyliczanie dalszych przy­
czyn bezrobocia przechodziłoby ramy ni­
niejszego artykułu, natomiast stwierdzić

należy, że jest ono przedmiotem troski

rządów w poszczególnych państwach,
stając się zagadnieniem socjalnem, sięga.
jącem w swych' skutkach głęboko w cało­
kształt stosunków politycznych i ekono­
micznych danego organizmu państwo,
wego.

Naturalnem jest, że fala bezrobocia ob­
jął* także i Polskę, jakkolwiek w mniej­
szych stosunkowo rozmiarach, aniżeli w

niek'tórych' innych krajach europejskich.
Największa liczba bezrobotnych w Polsce

w ciągu ostatnich 6-ciu lat wynosiła w

marcu 1931 r. 380 .700 bezrobotnych,
zmniejszając się w miesiącach letnich do

cyfry około 254.00Oosób. Nie ulega jed­
nak' wątpliwości, że w nadchodzącej zi­
mie liczba bezrobotnych' przewyższy po­
wyższe cyfry a przy uwzględnieniu człon­
ków rodzin bezrobotnych i niezarejestro-
wanycłi, może dać liczbę około 750.000

osób bez źródeł dochodu, — a tem samem

także wzrosną rozmiary i następstwa
skutków bezrobocia.

Jakkolwiek społeczeństwo nasze dało

wielokrotnie dowody, że jest nawskroś

zdrowem i niepodafcnem dla tendencji
przewrotowych, szukających żeru na sła.

bych organizmach, to jednak głód bywa
zwykle złym doradcą a nędza zmniejsza
odporność nietylko fizyczną, ale i moral­
ną, — Na tem tle powstaje szkodliwe

i niebezpieczne nastawienie psychiczne
szerokich mas, któremu stanowczo nale­
ży przeciwdziałać, — a OBOWIĄZEK
PRZECIWDZIAŁANIA SPOCZYWA

NIETYLKO NA RZĄDZIE,LECZ RÓ­
WNIEŻ NA CALEM SPOŁECZEŃ­
STWIE, 'które do obowiązku tego powin­
no się poczuwać i wypełnić go, jeżeli już
nie ze względów wyłącznie altruistycz-
nycłi, to chociażby w dobrze pojętym in­
teresie własnym,.. Ten ostatni wzgląd
powinien być decydującym dła tych sfer,
które w pogoni za zyskami wyrobiły w

sobie pewien indyferentyzm społeczny,
pewną sporą dozę egoizmu i nie liczenie

się z potrzebami swoich bliźnich.

To też słusznem jest, że w obecnej
chwili RZĄD ZWRACA SIĘ DO SPO­
ŁECZEŃSTWA Z WEZWANIEM DO

WSPÓŁPRACY, celem złagodzenia skut

ków bezrobocia i godziwem jest żądanie,
by w akcji tej nie zabrakło nikogo.

Jak wiadomo, istnieje ustawa z 18 lip-
ca 1924 r., o zabezpieczeniu ina wypadek

Dramat na morzu
Jak donosi prasa włoska — zatonął na

morza Tyrreńskiem w pobliżu wysp Liparyj-
skieh pewien żaglowiec, na którym znajdowa­
ło się 6 ludzi załogi. K apitana statku, który
przez szeanJaście godzin, 'bez przerwy stał przy

stene, zdołał uratować przechodzący niedale­
ko parowiec pasażerski. Wyłowiono go z fal

Kompletnie wyczerpanego i z tradcm przywró­
cono do życia. Natomiast resftta załogi w licz­
bie 5 ludzi Honęła.

bezrobocia, która określa specjalne wa­
runki, pod jakimi następuj'e wypłata za­
siłków dla bezrobotnych i normuje wy­
sokość tych zasiłków, W dzisiejszym
stanie sprawy kredytom państwowym na

ten cel przeznaczonym musiprzyjść z po­
mocą inicjatywa prywatna. Rozbudową
zaś tej inicjatywy prywatnej mają zająć
się wyżej wspomniane komitety, a więc
komitet naczelny i komitety wojewódz­
kie, względnie komitety w. większych o-

środkach przemysłowych.

Dowodem, jak ważną jest akcja pomo­
cy bezrobotnym, jest fakt, że w całym
szeregu państw powołano dożycia analo­
giczne komitety, jak w Polsce a obok.te­
go w drodze ustawodawczej wydano nor­
my, regulujące czas pracy i sposób za-

Itrudnienia bezrobotnych. Dotyczące po-
sstanowienia albo już weszły w życie, albo

wejdą w niedługim czasie w Francji, An-

, glji, Niemczech, Plolandji, Czechosłowa­
cji, Bułgarji i w Stanach Zjednoczonych.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Natazd Niemców z Hzcsztf
na Gdańsk

Niemcy gdańscy bardzo ubolewali nad tem

że właśnie ze strony Rzeszy spotkał Gdańsk

ciężki cios materjalny w postaci haraczu 100

maćkowego, pobieranego za wyj-azd z Niemiec

do Gdańska.

Gdy wreszcie rząd niemiecki zniósł 100*

maćkową 'opłatę za paszport, rozwinięto na te

ren-ie Niemiec gorliwą propagandę celem spro
wadzenia jak największej ilości Niemców z

Rzeszy do Gdańska. W ty-ch dniach bawi w

Gdańlsku liozna rzesza urzędników policyj*
nych, którzy objeżdżają tereny graniczące z

Polską. Około 600 urzędników przybyło na

m otocyklach do Gdańska. Przy tej sposobno*
ści wygłaszano liczne przemówienia, wysła*
w iające wspólność gdańsko*niemiecką. Przed*

stiawiciel senatu w sw em prze-mówieniu uważał

za stosowne wskazać na rzekome trudności, —

które przechodzić trzeba przy przek-raczaniu
granicy do Gdańska. Aluzja ta jednak do gra
nie Pomorza bynajmniej nie przeszkadza, by
Niemcy bez przeszkód przejeżdżali przez Po*

morze ,i nie'napotykali na żadne trudności. —

Oprócz policjantów zjawili się na terenie gdań

Derlińsifie isrein
,,Berlirrer Tageblatt" podając wiado­

mość zWarszawy z zamordowaniu ś.p.Ta­
deusza Hołówki zaopatruje ją fantastycz­
nym tytułem ,,Polityczny mord w Ostga-
licji" (?)

Truskawiec leży w Polsce a ,,Galicja"
została pogrzebana wraz z nieboszczką Au-

strją. Warto, aby niemieccy koresponden­
ci w Warszawie nauczyli sę współczesnej
geografji.

Charakterystyczną jest uwaga berliń­
skiego pisma do morderstwa: ,,Warunki sta

wiane nrzez posła Hołówkę ukraińskiemu

Undo - pisze - NIE MOGŁY BYĆ
PRZEZ PRZYWÓDCÓW UKRAIŃSKICH
PRZYJĘTE.

Nie mogły? Kompetencje berlińskich

pism są bezwątpienia niezaprzeczalne: do

Berlina przecież prowadzą nici ruchu ukra

lińskiego w Polsce.

Hracli banhfowi) w N. Jorlswt
Donoszą z New Yorku, w-ielki do-m ban*

kowy Guibord White et Co., który zajmował
się głównie operacjami w dziale akcyj i papie*
rów procentowych, ogłosi! upadłość. Pasywa
banku sięgają 4.906.000 dolarów, z czego sa*

me tylko prete-nsje C entral Hainover Bank

und Trust Co. wynoszą 3.374.000 dolarów.

8

skim masow-o także urzędnicy pocztowi ł

Rzeszy.
Tego rodzaju manifestacje skierowane prze

ciwko podstawo mprawny-m i traktatowym W

Miasta, powtarzają się stale na terenie gdań*
skim i odbywają się w obecności i z czyn-nym

współudziałem przedstawicieli władz gdań*
skich.

flanfaclwo polityczne?
Na marginesie wystąpień prasowych, prezesa secesJonisiOw

tczewskich
X. Wryeza z W-ieła zapragnął nowych

laurów na nowej niwie: nie starczy mu już
fama fanatyka—partyjnika, rozbijacza jed
ności wojackiiej na Pomorzu, co dokonał

wbicia klina separatyzmu w organizacje
powstańców i wojaków, za mało mu waw­
rzynów prezesury secesjonistów tczew­
skich, zapragnął nowych laurów, jako .,,pu

blicysta ,,słowopomorka".
W nr. z 1 września pojawił się artykuł

tegioż pt. ,,Echa zajść w Tczewie”.

Smutny dokument i przygnębiający,
skor-o, czytając te jadowite smakołyki ku­
chni parafj, z W ela, pomyśleć, że tak w

XX wieku, w porze zaognionych konflik­
tów Kościoła z wrogami Wiiary św. pisać
może człowiek noszący suknię kapłańską

Wiemy nie o-d dziś, że życ'e X. Wryczy
jest bardziej, niż świeckie. Że zgorszon'e,
jakie sieje wśród swych parafian swem pry
watnem życ'em , jest znane w całej okoli­
cy Wiela, o czem pisze nam i na co skarżą
S'ię nie od dziś w Kurji Biskupiej, zgorszę
n-i parafjanie.

Ale to, co napisał ostatnio X, Wryeza
przekracza wszelk:e granice i budzi podej­
rzenia, co do stanu umysłowego autora.

Chodzi o ohydny, krwawy incydent zma

sakrowanua i pobicia do utraty nieprzytom
ności na głośnem zebraniu secesyjnych po­
wstańców i wojaków w Tczewie kolejarza
polskiego Makowskiego.

X. Wrycza, kapłan, proboszcz, Sługa
Chrystusowy — pochwala zbrodnię popeł­
nioną przez zbirów z bojówki endeckiej.
Nie wzdryga się przed ohydą tego czynu po

pełnionego na brac'e Polaku, na synu Ko­
ścioła.

Prezes secesyjnych ,,powstańców i wo­
jaków" usprawie-dliwia oprawców:

,,O CZYWISTA TO RZECZ, ŻE WY-

EKSPEDJOWANO TEGO PANA ,,SZPI
CLA" Z GRONA PORZĄDNYCH OBY

WATELŁ,,,*' - pisze.
Jak wiadomo, w prasie pojawiło s;ę o-

świadczenie p. Juljana Makowskiego, w

którem tenże ogłosił, że ,,za ohydne oszczer

stwa rzucane w prasie endeckiej na niego
jako na rzekomego ,,szp:cla sanacyjnego i

niemieckiego", oddaje sprawę do sądu,
gdzie ci, co szarpią cześć jego ze względów
partyjnych, będą przykładnie ukarani!,.,"

Ośw'adczenie p. J . Makowsk'ego poja­
wiło się 27 sierpnia, a w cztery dni później
X. Wrycza powtarza swe zarzuty.

Więc cóżto za kapłan katolicki, co sam

8S rozbitków okrętowych uratowanych

W pobliżu wyspy San Sebastian napotkał parowiec ,,General Osorio", znajdujący się w

drodze z Argentyny do Europy, lódż z 85 rozbitkami parowca ,,W estern World", który roz

bil się podczas silnej burzy. Rozbitków zdołano mimo burzliw'ej fali u r a t o w a ć . W
' owalu

kapitan zbawczego parcrwca
— Ahlert.

już wymierza bł'źniemu swemu sprawiedli
wość, bez wyroku sądowego?

Czyż nie jest to niesłychane, że kapłan
z racji swego powołan'a obowiązany do

cnót Chrystusowych i mił-osierdzia pasterza
owiec, pierwszy przesądza straszliwą infa­
mię rzuconą na kolejarza polsk'ego, pierw­
szy narzuca swój sąd potępiający, i tem u-

sprawiedliwia niecną, zbrodniczą robotę zbi

rów obwiepolskich.
Czy X. Wrycza zaprzecza, iż nie przy­

patrywał się tej orgji nienawiści i zbrodni­
czych instynktów, gdy Bogu ducha winne­
go kolejarza bito do nieprzytomności, w le­
czono go w krzaki, by mu żebra połamać
i pałce powykręcać?

Bynajm niej! Z humorem kpi sobiie, że

,,ot wszyscy widzieli, widział i prezes Wry
cza, gdy zemdloną ofiarę w bandycki spo­
sób ciągnęto w krzaki... a jednak sprawcy

niewykryci,...
Tu cynizm pana prezesa Wryczy jest

już czemś niesamowitem. Nie odezwało się
w sercu uczucie miłosierdzia, nie drgnęła
dusza uczuciem litości dła ofiary szału par­
tyjnego .,, .,,oczyw:sta rzecz wyekspedjtowa
no tego pana z grona porządnych obywate­
l i .....

A więc prezes Wrycza uzurpuje sobie

nowe prawo sekregowania Polaków-obywa
teli, przytem funkcjonarjuszy państwa na

porządnych i nieporządnych obywateli. Pre

zes Wrycza ma swoje własne kryterja.
Rola jaką X. Wrycza odegrał w ohydnej

sprawie mordowania Makowskiego, jako
naoczny świadek tej sceny, zwalnia nas od

szanowania w tym niepoczytalnym manja-
ku polity-cznym tej godności, jaką nakłada

nań noszenie sukni kapłańskiej, którą po­
stępowaniem swem kala ku zgorszeniu ca­
łego ogółu katolickiego.

Ponieważ zgorszenie, jakie swem postę­
powaniem szerzy ,,prezes" Wrycza dat-uje
się nie o ddziś, o czem głośno w gronie po­
ważnych obywateli i parafjan Wieła, bę­
dziemy musieli zająć się bliżej osobą ,,pre­
zesa". Życiem swojem prywatnem daje pu­
bliczne zgorszenie parafjanom, którzy pis­
mu naszemu nadsyłają całą litanję skarg
na swego pasterza co niepomny swej sukni

kapłańskiej, daje gorszący prz-ykład swym

parafjanom .

Wobec tego, że osobą autora wyzwisk i

kalumnji pod adresem prasy naszego obozu

zajmiemy się szczegółowiej, uważamy za

niepotrzebne, bronienie się od tych jadowi
tych zarzutów, jakiemi X. W rycza obrzuca(
prasę przez siebie znienawidzoną.

O ,,języku zdradliwym" tak pięknie cyter
wanym z psalmisty, pomówimy obszernie!
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Sytuacja rolnictwa peaorsucde
w sierpniu

Skuicczna akcja Rządu w walce z kryzysem w rolnictwie
Przebieg pogody i rozkład opadów atmos­

ferycznych w miesiącu sierpniu był dla roi.

nictwa bardzo niekorzystny. Pierwszą dekadę
charakteryzowała na ogół korzystna pogoda,
która następnie po 10 zmieniła się w długo
trwałą słotę, trwającą za wyjątkiem kilku

pojedynczych dni — do końca miesiąca.
NV tych warunkach sprzęt zbóż byl bardzo

utrudniony. Jedynie żyto (za wyjątkiem po­
wiatów północnych), część pszenicy ozim ej i

jęczmienia sprzątnięto w stanie dobrym; resz*

ta zbiorów, na skutek długotrwałych deszczy
ucierpiała bardzo silnie i jeszcze z końcem

sierpnia nie mogła być zwieziona.

Potrawy i konitzyny tylko wyjątkowo zdo

łano sprzątnąć. Naogół zgniły na pokosach i

w kuczkaćh. Straty poniesione z tego powo*
du przez rolników są duże, tembardziej, że

porost traw i koniczyn byl naogół silny.
Nadmiar wilgoci w glebie odbił się również

ujemnie na okopowych, zwłaszcza na ziemnia

kach, które wykazują skłonność do gnicia, —

cierpąc przytem od fiofory. — Plon ich

będzie prawdopod'obnie gorszy niż w roku

ubiegłym. Buraki cukrowe mają wygląd dobry
ale wykazują niską cukrowość, która, przy

sprzyjającej pogodzie może się poprawić.
Wsiewki koniczyn i seradeli przedstawiają

się bardzo bujnie.
Prace polne pod uprawę ozimin rozpoczęć

to, jednak nadmiar wilgoci w roli znacznie je
utrudnia, zwłaszcza na glebach ciężkich.

Jak wynika z próbnych omlotów, dokona*

nych w kilkudziesięciu majętnościach na Po*

morzu będziemy mieli w porównaniu z rokiem

ubiegłym mniejszy zbiór żyta i pszenicy, a

większy jęczmienia i ow'sa.

Sytuacja na rynku zbożowym była nicwy*
jaśniona i niepewna w pierwszej połow'ie tnie

siąca, w drugiej natomiast połowie sierpnia
uległa znacznej poprawie. Zniżkę cen zbóż bez

pośrednio po żniwach, tłumaczyć należy nie*

pewnością zbiorów wewnętrznych i nie wyjas*
nionem położeniem zagranicznym, jaka w tym
czasie się wytworzyła; późniejszą poprawę
cen zbóż, jaka nastąpiła w drugiej połowic
okresu sprawozdawczego przypisuje się — mię
dzy innemi — zastosowaniu przez Rząd śród*

ków ustalonych w programie polityki zbożo*

wej, a w pierwszej linji uruchomieniu kredy*
tów rejestrowych pod zastaw zboża, wzgl. kre

dytu zaliczkowego.
Pewne ożywienie wykazują rynki zwierząt

rzeźnych. Ceny na byllo rzeźne w porównaniu
z cenami tv miesiącu lipcu nieznacznie się pod
niosły. Podaż cieląt ulegała stałemu zmniej*
szeniu, wskutek czego ceny ich wykazują ten

dencję zwyżkową. Owce naogół bez w'iększych
zmian.

Na rynku trzody chlewnej tendencja dość

silna dała się zauważyć przez cały niemal sier5

pień; dopiero pod koniec miesiąca ceny uleg*
ły pewnej obniżce. To samo tyczy się beko*

nów. Mocna tendencja -— zwłaszcza na beko;
ny tlómaczy się znacznym popytem przewyż*
szającym podaż na rynku angielskim.

Na rynku nabiałowym uwidoczniła się w

okresie sprawozdawczym pewna aktywność, w

związku z poprawą sytuacji finansowej w

Niemczech, co umożliwiło importerom powrót
do normalnego trybu handlow-ego. Stosunko*

wo wysokie na rynkach lokalnych ceny na ma

sło w czasie żniw — na skutek zmniejszonego
dowozu — pod koniec miesiąca uległy zniżce.

Rynek jajczarski — bez większych zmian w

początku sierpnia — w drugiej połowic mic*

siąca znacznie się ożywił, na co wpłynął spa
dek produkcji.

Stosunki finansowe nie uległy zasadniczo

W'iększym zmianom i w dalszym ciągu są cięż*
kie. Kredyt pod zastaw rejestrowy zboża w

małym stosunkowo stopniu został przez rolni*

NiczwuBflpiioi
bocianów pod Lubawa

Na połach w-ioski Omula pow. lubawskie*

go zebrała się w dniu 26 sierpnia niespoty*
kana nigdzie gromada naszych poczciwych

boćków w liczbie 300-400 sztuk. Widać

radzono w tak walnem zgromadzeniu kiedy
i jak najlepiej będzie opuścić swoje rodzinne

chudoby i odlecieć w nieznany świat daleki.

Wieczorem całość podzieliła się na gru*
py z których jedna obsiadła trzypiętrowy bu*

dynek szkoły powszechnej i pobliskie zabu*

dowania gospodarcze w Omulu, a reszta po*
leciała w dalsze strony.

Bociany były tak pewne siebie, żc nawet

bały się psów ani łudzi!

ków na Pomorzu wykorzystany. Kredytu po*
wyższego udziela Państwowy .Bank Rolny w

Grudziądzu począwszy od kwoty 3000 wzwyż
dla średniej i wielkiej własności. Małorolnym
natomiast udziela kredytu pod zastaw zboża

w kw-otach poniżej zł. 3000 Centralna Kasa

Spółek Rolniczych Oddział w Toruniu, która

kredyt ten rozprowadza za pośrednictwem
Kas Stefczyka.

Reasumując stwierdzić należy, że położenie
w rolnictwie pozostało nadal ciężkie. Ustalenie

się ceny zbóż na poziomie wyższym aniżeli w

tym samym czasie w roku ubiegłym — jakkob
w'ek nie pokrywającym kosztów własnych
produkcji — tlómaczy się ingerencją czynni*
ków miarodajnych w Państwie, które coraz

życzliwiej odnoszą sie do zagadnień rolniczych
W życiu organizacyjncm rolnictwa pomor

skiego zanotować należy fakt zrzeszenia się
producentów ziemniaków — sadzeniaków w

związek pod nazwą: ,,Związek Producentów

Ziemniaków — Sadzeniaków w Toruniu".

Celem Zw-iązku jest między innemi zracjo
nalizowanic wywozu ziemniaków ~ sadzenia

ków, ujednostajnienie terenu eksportowego i

uzyskanie dla produce-ntów wyższych cen, ja*
kie z racji dobroci i szlachetności produktu pa

morskiego, słusznie się im należą.
Jest uzasadniona nadzieja, że n'owy zwią*

zck, skupiający najwybitniejszych produccn*
tów ziemni-aków*sadzeniaków, wraz z Zwiąż*
kiem Eksporterów Ziemniaków w Toruniu

przyczynią się do rozwiązania zagadnienia zie

mniaczancgo na Pomorzu, w sensie dla rolni*

ctwa najkorzystniejszym.

Dar Pomorza" przed podróżą
zimową

Statek szkolny ,,Dar Pomorza" po powro*
cie z podróży ćwiczebnej do Ameryki Pól*

nocnej, przyjął na swój pokład 90*ciu nowo*

przyjętych do Państwow-ej Szkoły Morskiej
w- Gdyni kandydatów i odbywa z nimi t. zw,

próbne pływanie po Bałtyku. Program pły*
wania próbnego przewiduje, oprócz zajęć i

ćwiczeń w czasie postojów w porcie lub na

redzie, kilku — lub kilkunastodniowe podró*
że po pełnym Bałtyku — jednak bez zawija*

nia do portów obcych.
W dniu 1 października rb. , .Dar Pomorza"

wyruszy wraz z uczestnikami i tymi z pośród
kandydatów, którzy zosta-ną przyjęci do Szko

ły, w pierwszą swoją zimową podróż ćwiczę*
bną, wczasie której odwiedzi Wyspy Kana*

ryjskie, północne porty Brazylji i Wyspy An*

tylskie. Powrót ,,Daru Pomorza" z podróży
zimowej do Gdyni nastąpi w połowi-e mar*

ca roku przyszłego.

Samochód ciężarową
pod pociągiem

Pasażerowie cudem ocaleli

Przejazd kolejowy przy koszarach
lotnictwa w Pucku był ostatnio wido*
wnią wypadku, który cudem tylko
skończył sie szczęśliwie.

Pociąg osobowy nr. 5511 wychodzą*
cy z Pucka o godzinie 10,50 na Hel

najechał w ub. czwartek na auto pól
ciężarowe należące do rzeźni miej;
skiej PM 53981 firmy Becon Eksport
Company, kierowany przez Walerja*
na Konkego z Pucka.

Zderzenie było tak silne, że auto

zostało wywrócone na tor kolejowy
przyczem pudlo i podwozie zostało
poważnie uszkodzone.

Znajdujący się w samochodzie pa*
sażerowie w liczbie pięciu cudem uni*

knęli śmierci i jeden zaledwie odniósł

lżejsze obrażenia zewnętrzne.
Winę całkowicie ponosi szofer, —

który jechał zbyt szybko i nieostroż*
nie. Pociąg po 10 minutowym przymu
sowym postoju ruszył w dalszą drogę

PrznfMKiiniR miSnch
gości

Od ks. prób. dr. W . Ługowskiego z Wielkich

Radowisk otrzymujemy poniższy apel, który
nic wątpimy, żc odniesie skutek w społeczeń­
stwie pomorskiem:

,,W katolickim uniwersytecie w Lubliuia

odbył się ,,tydzień społeczny" na wzór fran­
cuskich ,,semainc sociale". W tygodniu wzięii
udział także akademicy zagraniczni, którzy
obecnie zwiedza-ją, Polskę. Dwaj studenci teo-

logji z Lille w Francji przybędą w pierwteych
dniach września na Pomorze., D la celów pro­
paga-ndy polskości Pomorza powinniśmy mila

przyjąć gości francuskich. Studenci spędzą
pierwsze dni na Pomorzu w plcbanji w Wiel­
kich Radowiskach, gdzie zapoznają się z geo-

grafją i historją Pomorza, następnie wyjadą
na zwiedzenie zabytków i uroczych miejsc.
Uprasza się o przyjęcie stud'entów na kilka

dni u siebie w różnych miejsoowośoiach i po­
kąsanie im tego, co jest widzenia godne. Stu­
denci władają językiem polskim. Zgłoszenia
proszę nadsyłać pod adresem: Ks. prob. Dr. v

W. Łęgowski, Wielkie Radowiska, powiat Wą­
brzeźno.

florzycki znowu
na widowni

Osławi'ony ,,działacz" endecki głośny z pro
eesu o znieważenie godła państwowego Morzy
cki wykazuje w ostatnim czasie niezwykłą ruch

łiwość.

Niedawno ,,zaszczycił" on swoją obecn-os

ścią zjazd Związku Hallerczyków w Grudzią­
dzu, występując jako przywódca miejscowego
Obwiepolu, teraz zaś stale kręci. się po powie
cie grudziądzkim, komenderując i musztrując
młodych O'bwiepołaków.

. Sprawę tę poruszają wielokrot-nie nasi ko­
respondenci z terehu, pytając się.słusznie, czy

Obw-iepol naprawdę nie ma już ludzi przy*
zwoitszych i mniej skompromitowanych. Ze

swej strony możemy d'odać że rzeczywiście wy­
suw-anie tak ,,osławionego działacza" ma w

sobie wszystkie cechy prowokowania lu-dności

i naigrawania się z jej uczuć patrjotycznych;
w ocza-ch jednak mencrów Obwiepolu horen*

dalna przeszłość Morzyckiego stanowi nie wa*

dę, lecz zaletę.

Korespondentom naszy-m zaś wyjaśniamy,
że typów w rodzaju Morzyckiego posiada Ob*

wiepol więcej i, gdyby na sęrj'O zabrano się
do czyszczenia tej organizacj-i z różnych' mę* -

tów, położyłaby się ona na oby-dwie łopatki
z 'bardzo prostej p-rzyczyny - dla bra'ku ludzi

NicwRiaśnioifta l a g a d k a śmierci
feftca rospisftdego

Oskarżonych o morderstwo uniewinniono
Przed 12 laty.w Łebczu (pow. mor

ski) zginął tragiczną śmiercią h. jeniec
ro syjski śp. Mikołaj Filipow.

W jakich okolicznościach zginął
Filipow do dziś pozostaje zagadką.
Czy popełnił samobójstwo, czy też
został zamordowany śledztwo nie wy
jaśniło.

Filipow pracował w Łebczu u gosp
Józefa Patoka i był ogólnie, łubiany
jako człowiek spokojny, prawy i ce*

niony, jako sumienny pracownik. —

Między Filipowem a młodszą córką
Patoka zawiązała się miłość, związko*
wi małżeńskiemu jednak był przeciw
ny maż starszej córki Patoka niejaki
Gaffke.

Pomiędzy przyszłymi szwagrami
powstało nieporozumienie a w listopa
dzie 1919 roku Filipow zginął od kuli.
z broni palnej w stajni.

Uznano, że popełnił samobójstwo.
Po okolicy jednak krążyły uporczy

jwe pogłoski, że został zamordowany

Bezczelni! napad rabunkowo
na listonosza

na szosie z PcSpiina do laihowu

Wczoraj o godzinie 8,50 rano zo*
stał napadnięty na drodze prowadzą*
cej z Pelplina do Rajkowy w powie*
cie tczewskim, listonosz Strung z Raj
kowy przez 3*ch nieznanych osobni*

ków, którzy wyskoczywszy z lasu
zrzucili listonosza z roweru i odgra*
żając się rewolwerami, odebrali po-sia
daną pocztę oraz 2500 zł. gotówki. —

która była przeznaczona na wypłatę

rent inwalidzkich'.

Napastnicy po dokonaniu rabunku

zbiegli.
Zarządzony natychmiastowy po*

ścig doprowadził do ujęcia jednego z

napastników w osobie Potawicza Mi*
chała, bez stałego miejsca zamieszka*

nia, któremu odebrano całkowicie
zrabowaną kwotę 2500 złotych.

Dalsze dochodzenia w toku.

Nożem kuchennym w serce
tragiczne zagście w Kawccinic paiS SwiecBcm
Ub. soboty o godzinie 22,15 w ma*

jątku Kawęcin (pow. świecki) na tle

nieporozumienia przy wypłacie zarób

ków, robotnik Majrowski Kazimierz

uderzył nożem kuchennym elewa ma*

jątku Orwata Stanisława w lewe ra*

mię w okolicy serca tak niebezpiecz*

nie, że Orwat poniósł natychmiast
śmierć na miejscu.

Sprawcę zabójstwa oraz wspólnika
jego ojca przytrzymano i odstawiono
do dyspozycji władz sądowych.

Wypadek ten wywołał wstrząsają
ce wrażenie w całej okolicy.

przez Michała Gaffke i jego trzech
braci.

Podejrzanych o morderstwo aresz

towano, a w roku bieżącym w maju
dokonano ekshumacji zwłok Filipowa
z cmentarza w Swarzewie i przepro*
wadzono śledztwo.

Kilka dni temu w Pucku odbyła się
rozprawa sądowa przeciwko czterem

braciom Gaffke 'o dokonanie morder
stwa na osobie F. Sąd jednak po
trzydniowej rozprawie dla braku d.Os
wodów wszystkich oskarżonych unie
winnil.

Tajemnica śmierci Mikołaja Fili*

powa nie została wyjaśniona.

Chełmża
— Dyżur aptek. Do so-b'oty dnia 5 września

dyżur i służbę nocną ma ,,Apteka po-d Orłem*

p. Wo-lskiego.
— Nauka w Szkole Dokszt. Zawód. Kie*

rownictwo Szkoły Dokształcającej Zawód, po

daje do wiadomości, że z dnie-m 2 bm. o go*
dżinie 16,40 rozpocznie się nauk-a, przyczem

wprowadzona zostaje dwurazowa nauka w ty­
godniu i to w dni: w środy w czasie od 16,40
do 20,15; w czwartki od godz. 16,40 do 20,15.

— Harcerze po wakacjach. Ąkcjc letnie

harcerskie* o-bozowania, wycieczki z końcem

d-ni wakacyjnych zakończyły się., W związku
z pracą harcerską na rok 1931*32. Kmdt miej*
scowych druży-n zarządził odprawę drużyno*
wych, która się odbyła w u-bie-głą niedziele,
celem usta-lenia ramowego programu prae c-a*

lorocznycli przyczem zaznaczył że w czasie

dni wrześni-owych i ewcnt. października, za-lcż

nie od po-gody od--będą się jednodniowe lub

dwu dniowe wycieczki



CZWARTEK, DNIA 3 WRZEŚNIA 1931 K.

KRONIKA
I czwartek I bydgoszcz

^ Kalendarzyk rzym.-kal.

1 września Sroda Stefana
MBMBHŚRUT' Czwartek Izabelli

Dyżur aptek: do dnia 6*go bm. włącznie:
Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 39, tel.

385, — Apteka przy pl. Teatralnym, Marsza!;
ka Focha 43, tel. 19*62.

— Muzeum Miejskie: przy starym Rynku
otwarte codziennie od 10 do 16 w niedzielę
i rwiete od 11 do 14. Obecnie w Muzeum

prócz wystaw zwykłych kolekcja obrazów śp.
Leokadji Łempickiej.

Z Teatru Miejskiego.
Dziś w środę koncert artystyczny zespołu

bałałajek. W programie m. in. śpiewy solowe

i chóralne. O bfity i oiekawy program zapew*
nia miły wieczór, który sądząc z zainteres'owa

ni* jakie wzbudził cieszyć się będzie pełnem
powodzeniem.

W najbliższą sobotę jedyny recital europej
sfciej sławy pianisty wirtuoza Niedzielskiego.

Repertuar kin:

Kristal wyświetla w dalszym ciągu wspania
tą operetkę filmową najnowszej produkcji pt.:
,JZ rozkazu księżniczki". Dźwiękowiec o roz*

kosznych momentach humoru składa się z

najładniejszych szlagierów. W rolach głów*
nych Lfłjan Harvey i Henry Garat. Nadpro*
gram dźwiękowy.

Oko: fascynujący superfilm produkcji 1931

pt ,,Między dwiema kobietami". Role główne
obsadzone przez znane gwiazdy jak: Susy
Vernon, Jean Angelo, Emmy Ellin i Maurycy
Scbul. Prócz tego na scenie rewja w 10 czę­
ściach z udziałem niezrównanego humorysty
p. Władysława Jareckiego.

Marysieńka: wysta'wia podwójny program:

ł) ,,Fanfary miłości" i drugi ..W mrokach nos

cy" z psem Rin*Tm*-Tin.

Nowości: poprzedni program,

Tmiasta

— Sprostowanie. Państwowy Urząd Pońre*

fłióctwa Pracy w Bydgoszczy stwierdził w nr.

199 Dnia Bydgoskiego z dnia 1 września na

stronie 6 obwieszczenie jak'oby według da*

nycb Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pra'­
cy ilość bezrobotnych w Bydgoszczy obecnie

7784 osób wynosiła tj. o 31 mniej niż w mie*

siącu lipcu br.

Według danych Państwowego Urzędu Po*

średnactwa Pracy w Bydgoszczy liczba bezro*

botmyoh zarejestrowanych w PUPP według
stanu z dnia 28 8. br. wynosiła 6306 osób z

czego przypada n a
' Bydgószcz miasto 3975

osób. Liczba bezrobotnych w stosunku do ub.

tygodnia zmniejszyła się o 97 osób.

— PKP Oddział Ruchu Bydgoszcz podaje
do wiad'omości, że z dniem 15 sierpnia rb. od

wołano kursowanie pociągów na linji Nowo

Święciany — Święciany oraz Nowo Święciany
- Łyntupy tj. Pociąg nr. 3355 odj. Nowo—

Święciany 17,40; nr. 3356 przyj. N ow o Świę*
ciany 20,51; nr. 3357 odj. Nowo Święciany
21,25; nr. 3358 przyj. N owo Święciany 9,43.

— Kurs języka Esperanto prowadzony z

ramienia Bydgoskiego Tow. Esperantystów,
po przerwie wakacyjnej w sierpniu nadal od*

bywa się co wtorek i piątek od godz. 18,30
Nowy kurs języka Esperanto rozpocznie się w

końcu września br. Zgłoszenia na powyższy
kurs elementarny metodą, konwersacyjną
przyjmuje wiceprezes Bydg. Tow. Esperanty*
stów, p. Preogel, Kościelna 1 m. 4 codziennie

wgodz.12do13iod18do19.
— Nowy salon fryzjerski. Z dniem dzisiej*

szym otwiera się w Bydgoszczy przy ul. Po*

morskiej (róg ul. Zduny) nowy salon fryzjer*
ski prowadzony przez p. Sulikowskiego. Za*

kład ten urządzony podług wszelkich wymagań
posiada poszczególne kabiny dla pań i panów

Specjalnością nowego lokalu ,,Salon de

Glirb" są wyroby włiosiane. Pan Suligowski,
znany dobrze mieszkańcóm Bydgoszczy jako
wieloletni, pracownik zakładów fryzjerskich
w Warszawie, Krakowie, Lwowie. Katowicach

i innych większych miastach polskich, daje
rękojmię, iż sprosta wszelkim wymaganiom
i żądani'om swych gości.

Polecamy więc ten nowy zakład uwadze pu

hliczności, a panu Suligowskiemu życzymy
serdecznie ,,Szczęść Boże"!

Itu cfi* W Sf'SX' - 5łSw
— Baczność! Kolo 24 BBWR. Ogólne zgro

madzenie członków naszej organizacji odbę*
dzie się w niedzielę 6 bm. o godz. 14 w lokalu

pod Lwem. z udziałem posłów. Obecność człon

ków k'onieczna. Zarząd.

O los rolnictwa polskiego
Z zebrania niedzielnego Sefecii iloiniczei Rady Okręgowe! BM.WM.

w Bydgoszczy
ków Sekcji, przedstawicieli rolnictwa z po

wiatów, w zakres Rady Okręgowej wcho-

dza.cych.
Na zebranie przybył: panowie starosto­

wie pow;atowi okręgu bydg'oskiego i nastę

pujący delegaci powiatów: pp. T . Pętkow-
ski, powiat Strzelno, inż. K . Putz, M. Le­
wandowski, Ozimina, Iwicki, F'ałkowski,

Zieliński, Konieczka, J. Kaszubski, Gącza
rzewicz, K. Raczkowski, Rutkowski,-— po­
wiat Inowrocław, M. Szulczewskl, powiat
Szubin, H, Swinarski, B. Łuczkowski — po

wiat Bydgoszcz, J. Dzwonkowski, powiat
Wyrzysk, Gozimirski, poseł A. Michalski,

powiat Żnin, dyr, Raczkowski z Bydgosz­
czy i przedstawiciele Prezydjum Rady 0-

kręgowej, dr, K. Szymanowski, prezes i

prof, Garfrcz, kierownik sekretarjatu o-

kręgowego.
Zjazd zagaił prezes Rady: Okręgowej,

dr. Szymanowski. Na wstępie zawiadomił

zebranych o tragicznej śmierci ś.p, posła
.Hołówki, zamordowanego przez hajdama-

Kryzys gospodarczy, jaki przeżywa
świat cały, a z nim i Polska, dotknął spe­
cjalnie rolnictwo polskie, które jest repre­
zentowane u nas w :lości 70 proc. społe­
czeństwa. Jasnem się staje, że gdy ta ogro

mna rzesza, z powodu olbrzymiej i nieby-
wałej wprost obniżki cen na produkty rol­
ne, jest w trakcie wielk'ego przesilenia, to

wszelk:e dziedziny gospodarcze przez to sa

mo upadają.
'

Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą­
dem, który w zagadnieniach swoich obej­
muje całokształt spraw państwowych, p a­
trzy zdrowo na te przejawy przesileniowe
i stara się pomóc Rządowi w ciężk'.ej pra­
cy zaradzenia złu; skr bowiem na stanowi­
sku, że w dzisiejszym trudnym momencie

do pracy zaprząc się musi całe społeczeń­
stwo,

Mając to na uwadze, Rada Okręgowa
B. B. W . R . w Bydgoszczy zorganizowała
przez k'erownika Sekcji Rolnej p. J, Du­

dzińskiego z Gościeradza zebranie człon-

Rozpoczęcie rohu szkolnego
w Bydgoszczy

Skończyły się tak upragnione przez mło­
dzież szkolną i wytęsknione ferje letnie, 2-mie-

sięczny okres cudo niczem niekrępowanej wol­
ności, wykorzystywanej skrzętnie do ostatnie­
go promyka słońca, odczuwanej pełnią serc

świeżych młodocianych i niezarysowanych bez­
litosnym rylcem kumy troski, okres beztros­

kiego napawania się rozkoszą przestrzeni za­

żyłej, radosnej komitywy z zielenią przyrody.
Minąłjak majak czy zgoła zwid wyśniony jak­
by z bicza trząsł i nim się niejed'en z młodo­
cianych szczęśliwców oglądnął.

Zapiał kur... Zczezł sen ustępując miej­
sca długiemu okresowi obcesowej rzeczywisto­
ści, która serduszka zaledwie zrywające się do

lotu ściągnie z powrotem na padół przyziem-
ności młyńskim kamieniem obowiązku. Powró­
cę zawsze wierne, nieustępliwe troski codzien­
nego życia szkolnego, które acz małe, niejedno­
krotnie z naiwności zrodzone, niemniej przy-

garbiają plecy i wiążą ramiona, rwące się po­
tęgą krwi młodej ku słońcu i urodzie życia.
I jakże się nie martwić, nie myśleć o rozstaniu

się ,,z podłym" tym światem, jeśli dało się

zdystansować koledze, temu pyszałkowi Ju r­
kowi w odrecytowania bez mała małpiem ody
Cicerona lub pieśni Auakreonta czy też nia

wied'ziało się jak wybrnąć z labiryntu najści­
ślejszych następstw logicznych równania trze-,

ciego stopnia o dwóch niewiadomych. Trosk

tych lekceważyć nie należy. K ryje się w nich

wprost głę'bia tragicznego poniżenia czy upo­
korzenia, bodaj że silniej odczuwanego od do­
rosłych ,,dużych ludzi' o stępionej kompromi­
sem szarej wegetacji wrażliwości egotycznej.
Szczęściem — że czas, ten najcudowniejszy le­
karz i pocieszyciel zbolałej duszy ludzkiej, że

tenże czas, który w chłopięcym wieku dwukro­
tnie jest wrażliwym, czterokrotnie szybciejgoi
i zabliźnia rany.

Kur zapiał... Od wczoraj szare, poważne,

skupione mury szkolne zaroiły się gwarem i

szczebiotem tysięcznych rzesz maluchnyeh,
średnich i chłopiastyeh ,,scholastyków", u zbra­
jających się i przyspąsabiająeych do walnej
walki z Dużym Nieznanym ... życiem. Zaroiły
się też i ulice miasta, które jakby tknięte bak­
cylem młodości ożyły tysiącem roześmianyc-h,
zarumienionych twarzyczek, tysiącem roziskrzo

nych niesfałszowanym wigorem jestestwa par

oczu.

Towarzyszą wam d'zieci drogie, uśmiechnięta

przyszłości Polski z głębi .serea , podświadomie
płynące życzenia. . . crescant et floreseant!

leszcze w sprawie ohydnego
napadu na posl. Tomczaka

Śledztwo pierwiastkowe ustaliło następu­
jące szczegóły ohydnego napadu 9 drabów na

posterunkowego P. P . Wojeiecha Tomczaka ii

zbiegu ulic św. Trójcy i Kordeckiego, o ezem

przed kilku dniami donieśliśmy. W lokalu

Patzera, w którym odbywała się zabawa tram­
wajarzy, 9 młodych zawalidrogów, rozammo-

wawszy się lekko alkoholem zachowywało się

głośno i z rozmachem. Po pewnym czasie mło­

kosy w wieku mniejwięcej od lat 18--20 opu­
ściwszy lokal Patzera poczęli na ul. Św. Trój­
cy arabskie wyczyniać awantury okład'ając się

wzajem kułakami i laskami. Lustrujący swój
rewir posterunkowy Tomczak wezwał zakłó­

cających spokój nocny do rozejścia się, czemu

też awanturnicy dali posłuch, oddalając się w

stronę ul. Chwytowo.
Po 2 blisko godzinach opryszkowie, którzy

dla dodania sobie animuszu raczyli się w ja­
kimś szynku alkoholem, wrócili na ul. Św.

Trójcy i skrywszy się w budce, znajdującej
się przy przystanku tramwajowym, a służącej
za poczekalnię, oczekiwali z manjaekim upo­
rem pijaków na powtórne pojawienie się po­

sterunkowego, by wywrzeć na nim w sposób
namacalny zemstę za ,,obrazę". Gdy- po nieja­
kim ezasie Tomczak znalazł się z powrotem u

zbiegu wyżej wspomnianych ulic osobnicy wy­
biegłszy* z budki poezęli się nad biednym po­
sterunkowym w niemiłosierny sposób znęcać.
Tomc-zak uderzony tępem narzędiziem w głowę
padł bez przytomności na bruk. Zezwierzęceni

oprawcy poczęli na wyścigi leżącego bezwła­
dnie posterunkowego okładać bez pamięci kas­
tetami i byliby może nad ofiarą swą znęcali

się aż do skutku, gdyby kroki zbliżających
się 2 przechodniów nie odstraszyły ich. Stan

zdrowia Tomczaka zlekka poprawił się. Ma

on twarz zupełnie zmasakrowaną oraz całko­
wicie zmiażdżoną od uderzeń kastetem chrząst­
kę nosową. Opryszków przychwycono. Ranny
w czasie konfrontacji rozpoznał wszystkich
jako sprawców napadu. Przypuszczamy, że nie

minie ich egzemplaryc-zna kara celem odstra­
szenia włóczących się falangą indywiduów z

pod ciemnej gwiazd'y od nastawania na zdro­
wie i życie bliźnich.

ków w Truskawcu. Pamięć zasłużonej
Polaka uczczono przez powstanie. Nastę­
pn'e, witając przedstawicieli rolnictwa

'okręgu bydgoskiego, a specjalnie dziękując
panom starost-om za przybycie, stwierdził,
iż Polska jest krajem zdecy'dowanie rolni­
czym i dlatego też Rząd obecny czytr usil­
ne starania, aby tej większości społeczeń­
stwa polskiego przyjść z pomocą. Oczywi­
ście rolnictwo również musi wziąć udział

w pracy nad lepszera jutrem, gdyż tylko
wspólny wysiłek — Rządu i rolnictwa —

da pozytywne wyniki. Życząc owocnych
obrad, powołał na przewodniczącego ze­
brania p. posła A, Michalskiego z Łysinina.

Pan poseł zobrazował pokrótce wysiłki
Rządu i BBWR w celu poprawy stosunków

w rolnictwie i oddał głos referentowi, p.
J. Dudzińskiemu.

Pjrzufern eoBlod BióiSsi
W dniu wczorajszym Plac Kościelecikieh, na

którym mieści się postój autobusów, był wido­
wnią przykro brutalnie zakończonej bójki, jaką
wszczął szofer Rzętkowski Stefan z Łabiszyna
z zamieszkałym w Bydgoszczy Bartkowiakiem.

W pewnej chwili Bzętkowskiego chwyciła
pasja szoferska i pod jej wpływem z taką silą
kopnął przeciwnika swego w brzuch, iż przy'­
prawił go z miejsca o rupturę. Ofiarę zdzicza­
łego szofera odwieziono w stanie nieprzytoronyai
do szpitala, gdzie natychmiast zastosowano na1

Bartkowiaku zabieg chirurgiczny.

PosS Seofćs sanaoctsodu

Ciężki wypadek najeehania miał miejsce 'po
południu na ul. Król. Jadwigi. Pod koła samo­
chodu ciężarowego, kierowanego przez szofera

Pawła Cieszyńskiego, dostał się zam. przy ul.

Król. Jadwigi 6 Adam Nalepiec, ponosząc bar­
dzo ciężkie obrażenia głowy i prawego boku.

W stanie groźnym przewiozło Pogotowie Ratun­
kowe rannego do szpit-ala miejskiego. Docho­
dzenia policyjne nic ustaliły dotychc-zas kto po­
nosi winę. wypadku.

Referent zaraz na początku stwierdził,
iż w swojem przemówieniu rozpatrywać
będzie kryzys w rolnictwie zpunktu, widze­
nia BBWR, t.j. według zasady ,,Prawem
naczelnem — dobro Państwa"; poniew aż

ustrój Rzeczypospolitej jest zbudowany na

zasadach kapHałistyczny-ch, a więc opła­
caln'ości produkcj'i, to mus: i ten moment,

również brać pod uwagę.

Rządy do roku 1926 nie potrafiły zde­
cydować się, czy Polska jest krajem rolni­
czym i czy cały wysiłek należy sk;.erować
właśnie na rolnictwo. Dopiero Rząd Mar­
szałka Piłsudskiego zajął wyraźne stan'o­
wisko i stwierdził, że Polska jest krajem
wybitnie rolniczym ; wszelkie swoje wy­
siłki skierował specjalnie, by rolnictwo

uzdrowić. Niestety trudne warunki mię­
dzynarodowe nie . pozwalają Rządowi

przyjść z wystarczającą pomocą i dostar­

czyć długoterminowego kredytu. Tymcza­
sem zadłużenie rolnictwa i to krótkoter­
minowe, przy. dzisiejszych cenach na pło-dy
rolnicze, doprowadza d-o upadku rolnictwo.

Mówi się wprawdzie, że w 1932 roku Pol

ska uzyska międzynarodowy długotermino­
wy kredyt dła rolnictwa, ale przecież do

tej pory upadną w 80% warsztaty rolne

0 moratorjum zaś do roku 1932 trudno po­
myśleć.

Poza brakiem długoterminowego kre­
dytu gnębią rolnictwo niesłychanie niskie

ceny na produkty rolne. Wprawdzie wła­
dze rządowe wprowadziły cła, premje. za­
stawy zbożowe i zaliczkowe kupno zbóż

dla drobnego rolnictwa, to jednak te

wszystkie ulgi nie zadecydowały o popra­
wie cen. Oczywiście wprowadzone cłs

wstrzymały import; premje są skutecznym
środk-iem walki, jednak są zbyt niskie cho­
ciażby w stosunku do Niemiec; zastawy
zbożowe są i niewystarczająco małe, spó­
źnione i udzielane małej ilości rolników;
a zaliczkowanie, ze względu na oddanie

pieniędzy spółkom prywatnym, utrudnione

1niebezpieczne. Bezwzględnie lepiej było­
by oddać rozdzielanie kredytów w ręce

Kas Komunalnych czy Banków Państwo­

wych, gdyż wtedy nie byłoby mowy o chę­
ci zarobku tych instytucji. Akcja Państwo­
wych Zakładów Zbożowych jest zbyt wą­
ska, a zaliczek na zboże n'e u-dzielają, lecz

płacą tylko z-a dostarczone.

Najważniejszą sp raw ą dła rolnictwa jest
opłacalność produkcji i w tej dziedzinie

właściwie nic s:ę nie robi. Dwie rzeczy

mogą wpłynąć na obniżenie wydatków.pro
dukcji, a to; zmniejszenie ubezpieczeń i cen

za nawozy sztuczne. Okazuje się, że kosz­
ty ubezpieczenia wynoszą 25% kosztów

produkcji, co do nawozów sztucznych zaś,
to około 18%. Już obniżenie ubezpieczeń
zwiększy opłacalność rolnictwa, a cóż, gdy­
by i ceny na nawozy sztuczne zostały zni­
żone. Temu jaknajprędzej należy zaradzić

idąc za przykładem innych państw.

W dyskusj'i nad referatem wzięli udział

panowie poseł Michalski, Gozimirski, inż.

Putz, Pętkowski, Dzwonkowski, Kutzner,
Garbicz Ozimina. Przemówienia były na­
cechowane duchem wyrozumiałości i zro­
zumienia trudności położenia Rządu. Zgło­
szono wiele wniosków, które specjalnie
wybrana komisja, złożona z pp.: Dudziń­
skiego, Dzwonkowskiego, Gozimirskiego,
Michalskiego, Oziminy, Pętkowskiego i

Szulczewskiego, po rozpatrzeniu i ułożeniu

przedstawi na plenarnym zjeździe Rady
Okręgowej BBWR przy obecności przedsta­
wicieli władz organizacyjnych w Warsza­
wie, a następnie zostaną one wysłane czyn­
nikom miarodajnym.
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KomuniKai
izb y ł*rz*mijsSowo-siaro*tIow.

W związku z clcm wywozowem na gęsi
orąz z zbliżającym się sezo-nem eksportu gęsi
żywych, tuczonych i bitych, Izba Przemysłowo
Handlowa w Gdyni wzywa wszystkie firmy
obwodu Izby- (okręgu Województwa Pomor*

skiego), które trudniły się w roku ubiegłym
eksportem tego artykułu, do zgłoszenia swego

adresu Izbie z równoczesncm podaniem ilości

'wywiezionego artykułu w latach ubiegłych
jak również kraju przeznaczenia.

Dane te są niezbędne w celu wystąpienia
Izby z wnioskiem do Ministerstwa Przemysłu
i Handlu o udzielenie zaświadcz, na bezcłowy
wywóz tego arty'kułu firmom, nieodpowiada*
'jącym warunko-m rozporządzenia, a mającym
swą siedzibę w tak zwanym pasie granicznym
Wobec tego, że sprawa ta wymagać będzie

jeszcze odbycia specjalnej konferencji z zain*

teresowanymi, która nastąpić winna najpóź*
niej w połowic września br., Izba uprasza PT.

Firm y o nadesłanie zgłoszeń do dnia 8 wrześ-.
nia. Zgłoszenia należy kierować pod adresem

tut. Izby Przemysłow'o-Handlowej—Grudziądz
ul. Lipowa 31.

Wfiellct psażair w Itośowie
pddTurlaniem

Slratfił stęgai** lOO tfgsiecu zt

Wnocy na poniedziałek około godziny 1

powstał pożar w zabudo-waniu rolnika Fehl*

hauera Pawła w Ro-gowie (pow. toruński). —

Ogień z-niszczyrl dom mieszkalny dla służby,
stodole wraz z żniwom i narzędziami rolnicze*

mi. Spaliło się również 6 jałowic.
Szkodę o-blicza poszk'odowany na sumę ok.

100 tys. zł. ubezpieczenie zaś w Pom. Stow.

Ubezp. w Toruniu wynosi 77 tys. złotych.

Przyczyny pożaru narazie nie ustalono.

SępoSno
- Co słychać w Dąbrówce. Nauczyciel

szkoły powszechnej w Dąbrówce p. Rurnano*

wski przeniesi'ony został .z dniem 1 września

br. na stanowisko kierownika szkoły w Ob*

kasie. P . Rumano-wski bardzo był łubiany
wśród obywatelstwa a szczególnie dziatwy
szkolnej, która żegnała go z wielkim żalem.

W Dąbrówce odbyło się zebranie Kółka

R'olniczego na którym ks. prezes Jcsionowsk,

wygłosił referat o przy-szłych zasiewach.

Również odby'ło się zebranie Kola Gospo*
dyń wiejskich na którym ks. prób. Jesiono*

wski zwrócił uwagę na ważność h'odowania

drobiu a szczególnie kur i gęsi. W myśl wnio

s-ku ,p. prezeski Czerwińskiej uchwalono urzą*
dzić.w porze zimowej kursy szycia i gotowa*
nia.

— W trosce o złagodzenie bezrobocia.

A'by zapobiedz szerzącemu się bezrobociu Wy
dział Powiatowy rozpoczął prace szosowe na

odcinkach Sępolno —Trzciany i Kamień —

Radzim, przy których znajdzie zatrudnienie

ok'oło 70 bezrobotnych. Z uznaniem podkrc*
ślić należy wszelkie zabiegi władzy powiato*
wej około złagodzenia bezrobocia.

ReAaGrtor niemieckiego pism a

skazany na Ing miesiące wiezienia
W marcu br. odbyła się przed Sądem

Okręgowym w Chojnicach rozprawa prze­
ciwko odpow'edzialnemu redaktorowi cza-

sop'sma ,,Konitzer Tageblatt" Eitełowi

Worschenne i wydawcy Juljuszowi Schre-

therowi o umieszczen-ie artykułu zawiera­
jącego szkodliwe dla obrony naszego pań­
stwa wiadomości.

Sąd w wyniku przeprowadzonej rozpra

wy wymierzył p'erwszemu oskarżonemu

3 m iesiące w'ięzienia, drugiem u 500 zl. grzy

wny.
Zasądzeni wnieśli apelację od wyroku.
Sąd Apelacyjny w Toruniu wyrok p'erw

szej instancji zatwierdził.

BRODNICA
- Oddział brodnicki Zw. Strzeleckiego na

wycieczce. NV niedzielę strzelcy naszego od*

działu wyjechali na całodzienną wycieczkę,
której trasa objęła Wąbrzeźno, Niedźwiedź i

Golu-b . W Wąbrzeźnie oddział nasz zwiedził

miasto oraz wysłuchał mszy św. w kościele

farnym i kazania. Po nabożeństwie udali się

strzel-cy do Zakładów Graficznych p. Bole*

sława Szczuki, gdzi-e powitał ich serdecznie p.

A. Szczuka, który również oprowadził wycie*
czkę po rozległych halach zakładów, zapozna*
jąc strzelców z pracą li'ttotyipów, maszyn dru*

karskich i urządzeniami nowoczesnej drukar*

ni.

Z Wąbrzeźna udano się do majątku pp:

Mieczko-wskich,'N iedźwiedzia, gdzie zwiedzili

chłopcy nasi zbiory muzeum rodzinnego pp.

Mieczkowskich oraz spędzili miłą chwilę od--

poczynku w pięknym ogrodzie francuski-m .

W Golubiu strzelcy zwiedzili szczegółowo
stary zamek krzyżacki i zaczątki muzeum po*
wiatowego, poczem na chwilę udali się jesz*
cze do sąsiedniego Dobrzynia, by zwiedzić

nowy coprawda ale b. gustownie urządzony i

ozdobiony ko-śeiołek katolicki.

W drodze powrotnej w okolicach Szabdy
strzelcy nasi napotkali kolumnę marszową

67 p. p ., który p'o 7 dniowych zno-jach i tru*

dach wyprawy powrócił do Brodnicy.

Różnorodność wrażeń z wycieczki, której
sprzyjała najlepsza pogoda, pozo-stawi na dłu*

go wspomnienia miłe i radosne wśród weso*

łej brodnickiej braci strzeleckiej.
- Święto dzieci. Niedziela o-statnia była

prawdziwem świętem dzieci brodnickich, w

którem żywy udział wzięła także kolonja
dziewcząt westfalskich. Staraniem p. starości*

ny Wim-merowej odbył się w niedzielę wspa*
niały festyn w Domu Katolickim, którego pro

gram wypełniły starannie przygotowany i zna

komicie wykonany koncert orkiestry urzędni*

czcj symfonicznej pod 'batutą p. Berezowskie*

go, w ystępy dzieci z ko-lonji dziewcząt west*

falskich i półikolonji dzieci brodnickich oraz

mnóstwo urozmaiccń w rodzaju strzeinic,
wózka — tramwaju dla dzieci i t. p . Wieczo*

rem w salach Do-mu Katolickiego odbyła się
zabawa. Dochód, przezna-czony całkow-icie na

cele półkolonji brod-nickiej. Organizatorkom
imprezy w osobach pań star. Wimmerowej,
burm.- Blokusowej, dr. Ottowcj, Berlowej jak
również orkiestrze Stow. Urzędn. i Straży Bo

żarnej należy się szczere uznanie.
— Hotel miejski, mieszczący się w loka;

lach dawn. Sanasousi, objął w dzierżawę p.

Cackowski, b, dzierżawca ,,1’omorzanki" w

Toruniu.

Programy rad(owe
Środa, 2 września 1931 r.

Warszawa. 11.40 Przegląd prasy kraj. PAT

11,58 Sy-gnał czasu z Warsz. Obs. Astr., hej*
nal krak.; 12.10 Muzyka z plyt g-ramof.; 13.10

Urzęd. kom. Państw. Inst. Met.; 14.50 Komu*

nikat gospodarczy; 15.25 ,,W śród książek .

Przegląd najnowszych wydawnictw, omówi

prof. H . Mościcki; 15.45 Kom. harcerek'*, wygł.
podharcm. p . Wierusz*Kowaiski; 16.00 — 16.30

,,Zagadki i szarady", podyktuje p. H . Ła*

dosz. Opow. M . Jarosławskie-go p. t. ,,Polowa*
nie na krokodyle i żyrafy"; 16.30 Muzyka dla

dzieci; 16.45 Kom. Centr. Biura Hydr. dla że*

glugi rybaków; 16.50 Radjokronika, wygi.
dr. M . Stępowski; 17.15 Grieg: Sonata na

skrzy-pce i fort. (Rachmaninow i Kreisler);
17.35 Odczyt; 18.00 Koncert ork. P . R . pod
dyr. J. Ozimińskicgo; 19.00 Rozmaitości; 1920

Muzyka z płyt gramof.; 19.40 Skrzy-nka poczt,

t'ol-n., korcsp. bież. omów* inż. W . Tarkowski.

Giełda rolnicza; 19.55 Urzęd. kom. Państw.

Inst. Met.; 20.00 Pras. Dziennik R adj.; 20.10

Komunikat sportowy I., 20.15 Muzyka lekka

w wyk. zespołu Reycllersów Polskich"; 20.45

Kwadr, liter.: ,,Zapis" - humores'ka M.

Wierzbińskie-go; 21.05 Recital skrzyp. St.

Frenkla; 20.15 Dodatek do Pras. Dz. Radj.;
22,20 Kom. mctcorol. Gł . Wojsk. St. Met. dla

komun, lotn., sport. II i polic.; 22.30 Muzyka
tan. z restaur. ,,Polonia Pałace Hotel". Ork.

pod kier. Fr. Z wiązka.

Poznań. 20.30 Koncert wieczorny.
Luw. 22.00 ,,U progu moich wspomnień'*,

wygł. p . Wanda Siemaszkowa.

Zagranica.

Daventry 15.30 Koncert symfoniczny.

Ryga. 17 .30 ,,Faust" opera Gunoda.

Lipsk, 19.30 ,,Madame Favart", opera ko'­
miczna Offenbacha.

Daventry. 20.00 Wieczór Bacha. Tr. z

Queen's Hall.

Wrocław 20.30 Wieczór przebojów z udz.

Leo Monossona.

Giełdg
Warszawskie netcwane**

walutowe.
. zdnia1IX1931r.

Tranzakeje Sprzedaż Kupno
WALUTY.

Dolary St. Zjedu........................... 8 .94,7 ,
- 8 ,90 ,ty

DEWIZY.

Beigja . ................................... 124.81 -124 ,19
Bukareszt ........

—

etoe** *** * T-

Hclandja ..... , . . 360.90—359,10
K o p e n h a g a ............................................

—

L,ondyn . . . . . . . . 43 51-43 .29

Nowy York ...... a 8.943-8 .903

Nowy York tolegr. ..... 8,947—8,907
Paryż .......... 35,10 -34 ,92
Praga ..........

—

Sztokholm ........

—

Szwajearja ........ 174,26—173,40
Wiedeń ......... 125,81—125,19
Włochy ......... 46.83 -46 ,59

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w łt.M . Zbożo i nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 1. IX 1931.

Pszenica nowa ........ 206—208

Zyto nowe ......... 170—171
Jęczmień ozimowy nowy. . .

—

Jęczmień przem. pastewny . . 152—162
Owies marchijski . . . . . 129—137
Męka pszenna ....... 25,75—32,75
Męka żytnia 70% ..... 23,75 - 26,25

,, n 60% .....

—

Otręby pszenne ...... 11.75—12,25
Otręby żytnie ....... 1000-10 .

Ezepak .........

—

Siemie lniane .......

"

Groch Vietoria . . . .| . 22 00— 29.00
Groch drobny jadalny ....

—

Groch pastewny ......

-

Kuchy lniane 13,70-13 ,,90
Wytłoki suche krajowe . . . 6,80—6.90

,, Soja ......

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, p arytet Poznań, handel

hurtowy
za100kg. i dn. 1IX.1931r.

żytonowesuche... *
. 20.50 -20 .75

Pszenica ......... 28.75-2i .75

Jęczmień browarniany .... 21 CO—23.00

,, zwycz. przemiał. . . 17,75—19"00
Owies pastewny ...... 16.50 -17.05
lilaka żytnia .......

—

, , M 65%. .... 33,50-33 .50

,, pszenna 65% ..... 33 .25 -35 ,25
Otręby żytnie ....... 12,75-13 .50

,, pszenne ...... 12.50 -13 .50
Groch Wiktoria ....

-

. 23.00 -26 00
Słoma żytnia luźna .....

,, ,, prasowana . . .

~

Rrzepak .... .... 26.50 27.5

Mediolan. 20.45 ,,Les Salt'rabanques", ope*
retka Gannc'go.

P a r y ż . ,20.45 ,,Le bonhomme Jadis", sto'

wisko Murger'a.
Berlin. 21.00 Koncert symfoniczny.

A
ś ^

ś'J?ś

poleca po najtańszych cenach dziennych

Niniejszem mam zaszczyt uprzejmie donieść P. T. publiczności,
że w dniu dzisie-jszym t. j . 2 -go września b. r. nastąpiło otwarcie

pierwszorzędnego salonu fryzjerskiego dla pań ipanów

pod firmą

nfalomdeC liiH”
iv Bydgoszczy, przy u,. Pomorskiej róg ul. Zduny.

Jako długoletni fachowiec staraniem moim będzie wszelkim wyma­
ganiom Szanownej Publiczności zadość uczynić.

Prosząc o łaskawe poparcia, kreślę z poważaniem

JózefSuligowski.

Obsługa fachowa i uprzejma! 347 Ceny umiarkowane!

H.WANDELiiMH iii
MRHWE.Ł HUSTOWNY WEGŁM i ? (Ił

fil(e

WnlMi Kolankowe

dowszjstkicii tjpówmłOcarń
wykonam w przeciągu 3 dni

dokładnie i po cenach bardzo

korzystnych z najiepsz. materjału

f. KUJAWSKI
FABRYKA MASZYN
OsIS(rwraśażelSBzalm ctoSt

Telefon 1485. 323

w firnie

IĘCIA
Jedyna ĆEs-rawscTTnolska." Hrmm. tntrzana w miejscu

NANBEL HURTOWNY WĘGŁA
Tel. 24207 *24817.

520

W- rejestrze handlowym wpisano firmę Polska Dyk­
ta a jako jej właściciela Genendeł Żółtową z Torunia

ni. Mostowa 38. Józefowi Żółtemu z Torunia udzielono

prokury. 625

Toruń, dnia 5 maja 1931 r, Sąd Grodzki.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 3 września 1931 roku o godzinie 13-tej w po­
łudnie licytować będę w Porcie Zimowym najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą gotówką: 1 biur­
ko, 1 kanapę i duże lustro.

(—) Kozak, kou\ sądowy w Toruniu, ul, Kościuszki 5.

\itra! Skórki! Błamy!

b

Niktniejest *w stanie konkurować z narAi

1 rrs prosimy się przekonać! ................
- r::r

SKŁAD FUTER

F. JAWORSKI i K. NITECKI
BYDGOSZCZ .

ul,Dworcowa35(st.*w*15)- 344

y^ynaTcH reeóc ^łolskai ś'irm a tz-iLtrŁaua. w ,iiaicj*cra w i

66
m sr -ss as im

99
Toruń,Mickiewicza108

chemiczne czyszczenia
kosljuiatu jesiennego

E kosztuje ę% Zl.
UD

PasszBaSggsiCEiBig

(okala
5—6 pokojowego na szkolę
w centrum miasta. Oferty
do ,,Dnia Pomorskiego" pod

nr. 623 .

SMąca
z gotowaniem przyjmie po*
sadę zaraz. Zgłosz. ,,Gazeta
Morska" Gdynia.

Prowadzę
za zezwoleniem Kuratorjum
Pom. II. kl . szkoły powsze*
chnej ściśle wedł. planów
m inisterialnych. Przyjmę
do kompletu kilka dziew*

czynek.Adres wskażeAdro.

,,Dnia Grudziądzkiego'*.

nieszkMta
2 i 3 pokoj. Willa ,,Marsa-.'
Grabówek.

lazg(g
wszelkie przybory szkolne

polecaM.Matusskiewic*
Łazienna 33, 354

Stisi(cśpiewn-
i ruchów scenicznych. Ku,
stodjcwcj'Rosińskicj, Reja 4

443
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DŹWIĘKOWE KINO

ŚWIATOWID
iDzłśoroezyatootwarcie sezonu 1*531131

Najwspanialszy i najdroższy dźwiękowiec świata!
świetlano w Warszawie 165 dni-

W roli główn. Marlena Dietrich,
Gary Cooper i Adolf Menjon.

Dodatek Flejchera i Tygodnik.

T O 81 U N DŹWIĘKOWE KINO

PAŁACE
Dziś estałni raz!

Wspaniały przebój dźwiękowy kinematografii francuskiej

ts,,Nasza jest Noc
W roi. główn. MARIE BELL tJEAN MURAT, Ponadto świetn'y nadp*ogr*in.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dala 2 września 1931 rokn o godzinie 15-lej popo­
łudniu sprzedawać będę W drodze licytacji a s p e d y ­
tora Sądeckiego w nowym garażu przy oL Słowackiego
następujące przedmioty: Gorsety, nici, szczotki, książki,
obrazy, mandoliny, cytry, lampy, żyrandole i wiele in­
nych rzeczy. Licytacja odbędzie się spewnością.
H Kozak, kom. sądowy w Tortmin, oL Kościuszki 5.

Naszą znajdującą się w pełnym biegu

sM adnięejrinja
prowadzoną dotychczas pod wła­
snym kierownictwem w naszyci)
nieruchomościach położonych

w Bydgoszczy, przy uL Pomorskiej

zamierzamy wydzierżawić na

ftosmąjsfnąycfh n o n inliacA
do samodzielnego prowadzenia
osobie obeznanej z branżą i roz­

porządzającej odpowiednim kapitałem.

Nalełgtości przejąć nie potrzeba.
Mieszkanie do dyspozycjiwnieruchomości

Narazie przyjmujemyjedyniepiśmien­
na wnioski z podaniem kwalifikacji,
dotyczaaawycb czynności oraz stosun­
ków majątkowych SSO

fłronor 3funtcrsxtyn

'śgp. AI5cc. iv fprueixieącl%m.

W rejestrze handlowym wpisano w dniu 30 kwietnia
1931 r, przy firmie ,,Meblodykt” w łaściciel Józef Żółty
Torati. Farma w ygasła .

* 624

Sąd Grodzki, Toruń.

Przetarg.Starostwo Krajowe Pomorskie Toruń, ul. Mo­
stowa 13 ogłasza publiczny przetarg na budowę
mostu żelbetonowego na Drwęcy w trakcie drogi
wojewódzkiej w m ieście Brodnicy.

Projekt budowy można obejrzeć w Starostwie

Krajowem W ydział Budowlany (pokój 14), gdzie
również są do nabycia odnośne warunki technicz­
ne i przetargowe oraz ślepy kosztorys za opłatą
1(3,— złotych.
n Oferty należy składać do dnia 12 września br.

godz. 12-tej w Wydziale 1 Starostwa Krajowego.
Do oferty należy dołączyć kwit na wypłacone

w Głównej Kasie Krajowej w Toruniu ul. Mosto­
wa 13 wadjum w wysokości 5.000,— zł. w gotówce
łub państwowych papierach wartościowych.

Starostwo Krajowe Pomorskie zastrzega sobie

prawo oceny i dowolnego wyboru z złożonych
ofert.

Starosta Krajowy Pomorski:

(-) Łącki.

GRUDZIĄDZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

We czwartek, dnia 3 września br. o godzinie lt-tej
Sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu w Ła­
sinie: szaię do książek, biurko z fotelem, maszynę do
mycia, zegar ścienny, leżankę, lustro, stolik nocny.
Zbiórka reflektantów na Rynku.

(—) Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We czwartek, dnia 3 września o godzinie 10-tej

Sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego za

gotówkę najwięcej dającemu w Turznicach pow. Gru­
dziądz: 50 ctn. pszenicy, 20 ctn. grochu i 1 byczek.
Zbiórka reilektantów przed sołectwem. Następnie o

godzinie 12-tej sprzedawać będę w Zielnowie; 40 tu­
czników. Zbiórka reilektantów przed oberżą.

(—) T. Maćkowiak, kom. sądowy w Grudziądzu.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W czwartek, dnia 3-go września b. r. sprzedawać

Się będzie na rzecz Powiatowej Kasy Chorych w Gru­
dziądzu więcej dającemu za gotówkę: w M. Tarpnie o

godz. 10-tej: 1 powózkę, i konia, 1 kanapę, 1 lustro i
8000 cegieł II klasy. Zbiórka licytantów u p. Fritscha —

oberża; w Owczarkach o godz. 11-tej u p. Schmidta; 1

kanapę i 1 lustro; w Dusocinie o godz. 13-tej u p
Schulza; 1 maciorę, 1 jałowicę i 1 krowę.

Egzekutor.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek, dnia 3 września 1931 r. sprzedawać bę­

'dę w drodze przetargu przymusowego najwięcej dają­
cemu za gotówkę o godz 10-tej w Szynwałdzie a p.
Nasieniewskiego: 1 maciorę. Zbiórka licytantów przed
oberżą p. Wolskiego. Następnie o godz. 13-tej w Szem-
braku u p, Wójcika: 1 siewnik. Zbiórka licytantów
przed oberżą p. Weicherta. Zaś o godz. 16-tej w Gar-

deji: 1 radjoaparai. Zbiórka licytantów przed dworcem

kolejowem.
(—) Kowalski, kom. sądowy w Grudziądzu,

P. P. ,,ŻEGLUGA POLSKA
ROZKŁAD JAZDY

NA ROK 1931
ważny od dnia 28 czerwca 1931 aż do odwołania
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17.20
16.30
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18.15
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11.55
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UW AOA: Litery przy godzinach oznaczają: O ~ przez Orłowo, J as przez Jastarnię, S przez Sopoty, H ss przez Het*
G aa przez Gdynię, Gx ~ przesiadanie w Gdyni, Jx przesiadanie w Jastarni

W Gdyni statek przybija do przystani P. P . ,,Żegluga Polska*'. Przy silnych wiatrach wschodnich flaga bądzie
spuszczona do połowy i statek będzie przybijał przy molo WJlsonowskiem, W wypadkach przerwania komuni­
kacji flaga przedsiębiorstwa na przystani będzie zupełnie spuszczona.

Dyrekcja ,,Żegluga Polska** zastrzega sobie prawo skierowania statków odchodzących:
o'godz. 18.40 z Helu przez Sopoty do Gdyni - z Helu przez Gdynię do Sopot (w tyra wypadku statekdobijać
będzie do Gdyni o godz. 19.50, do Sopot o godz. 20.45),
o godz. 19,00 z Helu do Gdańska — z Helu przez Sopoty do Gdańska (w tym wypadku statek dobijać będzie
do Sopot d godz, 20.10, do Gdańska o godz. 21.30).
O każdorazowej zmianie rejsów statków będą wywieszone ogłoszenia na przystani w Helu.

Cena bllelówi
Hel-Jastarnia
Gdańsk-Hel

Sopoty—Hel
Orłowo-Sopoty

pojedyńczy zł. 2 .
— powrotny zł.3 .

-

tt f3.- M M5,-
,, 2.50 ,, ,, 4.-

0.50

Gdynia-Hel pojedyńczy zł, 3.— powrotny zł. 5 .

-

Gdynia-Sopoty M ,1.50 2.50

Gdynia-Jastarnia ,, ,, 3.00 ,, ,, 5.00

Gdańsk-Gdynia M M 3.00

Gdynia-Orłowo ,, 1,00 w w 1.50

Bilety zniżkowe dła zbiorowych wycieczek składających się z ponad 30 osób, można nabywać u kapitana
statku lub w kasach przystaniowych.
Statelc pre wozi wszelKie towary według ustalonej taryfy.

Szczegółowych informacji udziela się w biurze

P.P . ,,Żegluga Polska" Gdynia, Wydział Pasażerski, tel. 1033
Rozkład jazdy może ulegać zmianom na skutek burzliwegostanu morza i innych nieprzewidzianych okoliczności.

Agentury P. B. P . ,,Orbis", P. L, L. ,,Lot**, regularna komunikacja pasażerska do Londynu, Hull, Helsmgforsu
9572 f Tallina, sprzedaż biletów 10 przejazdów na linje żeglugi przybrzeżnej.

Kabaret Mazurka
Grudziądz, pl. 23 Stycznia

otwarty po gruntownej renowacji.

Występ pierwszorzędnych sil artyst.
Subretka i kupiecistka p. Lerecka.

Tancerka klasyczna i ekscentryczna p. Maguszewska.

Ceny zniżone, i ---- 1— ~ Ceny zniżone.

Książki
szkolne

t:.imienia, sprzedaje i kupu*
u.- Książnica Bydgoszcz, Śnias
ueckich 46 (nowy). Tylko
jeden skład. Na Kordee,
kiego zlikwidowany a z rogu
Placu Piastowskiego prze*
niesiony. 543

ZAWIADOMIENIE.
Zwraca się uwagę na przetarg ogłoszony

w Monitorze Polskim z dnia 31. VIII. 1931 nr.

199 i w Pomorskim Dzienniku Wojewódzkim
zdnia1.IX.1931nr.18na

sprzedaż żelaza
użytkowego

oraz złomu żelaznego.

626
Przewodniczący Komitetu

(lnZ,K. natkowskl).

Złodzieje bezradni
wobec patentowanych żelaznych siatek przy

otcnacli wpsfawowucli
szafkach 3 drzwiach

P.P. Kupcy proszę żądać oferty.
V.KUJAWSKI.Fabryka Plaszyu

TORUŃ, Grudziądzka 31. 576

Wróciłam

z Paryża
z nowemi zasobami wiedzy.
Z ostatniemi zdobyczami

współczesnej kosmetyki
Gabinet kosmetyczny

,,rairaozAM
Toruń, nl. Piekary 43, I. p.

obok bramy Bydgoskiej.
420

OCET
ziółkowy, spirytusowy do

zapraw

ST, OREŁEWICI

Wielkie Garbary 29,
Telefon 853. 353

Szkolna
Oblała zniżona wprzy,
gotowawczej szkole im. św.
Teresy (Kościuszki 4.) ki I

20zł., n,III-25zł. mie.
s ięc zn ie. Żadnych dodat*
ków. Zapisy codziennie od
12- 13, 16-17Vl- 405

HAŁD!
Samochody

pryw. i taksówki ta n lO

do wynafccia.
Władysław Gardzielewski

Grudziądz, Książęca 3.

Tel. 433.

fta sezon szSsoIisęs
poleea w dnżym wyborze

artykułu
piśmienne

jak zeszyty, bruljony, bloki

rys. po niskich cenach i

udziela 10proc. rabatu towa.

rem. Skład materiałów pi.
śmiennych ..PAPIFR" Byd.

goszcz, Pomorska ia.

ZESZYTY
szkolne

ołówki
obiadki
italówkl

i inne materiały piśmien.

tjłli rtsinHiff(N.
HURTOWNIA

W.KORSAK
TORUŃ

ul. Mostowa nr. 9. (I77

:

NEKLE
Kompletne pokoje: sypwJnte,
stołowe, męskie gabinety,
urządzenie kuchenne, po
cenach fabrycznych p oi e e *

Wytwórnia
e nebił

uł. Grudziądzka 90
w Toruniu.

Obejrzyj wszędzie późnie i

przyjdź do mnie. Przekonasz
się o cenach fabrycznych

Zanim

kopisz nowe
Obejrzyj w ,,RlcazfO-*
J90ll9'* używane: Meble,
maszyny do szycia,patefony,
rowery, siodła oficerskie, fu.
tra, płaszcze, ubrania, obu*
wie, obrazy, zegary, mstru*
m e n t a muzyczne,lustra,B ry

*

czkie, Teodolit uniwersalny,
opalograforaz wszelkie ró żne

używane przedmioty. 574

Okazjopol Plac33sty­
cznia 14 (w podwórzu).

PRZETARG
publiczno.

Komunalna Kasa Oszczę*
dności pow. Bydgoskiego
wydzierżawi polowanie w

Augustowie.
Oferty z podaniem ceny

należy składać w Kasie dio
dnia 5. września 193* r.

ranndnryP.W.
dla wszystkich stowarzy*
szeń zbiorowo i pojedynczo

dostarcza 628

Don Konfekcyjny
Toruń, Stary Rynek 35.

Niniejszem
podaję do wiadomości, i *

koncesja do sprzedaży na*
pojów alkoholowych wvsta,
wioną na moje imię i naz*
wisko do zezwolenia Izby
Skarbowej w Grudziądzu,
z dnia 2. 5. 1931, L. dz.
IV | 415413i Nr. 2208 ze*
stała zgubioną, którą unie*
ważniam. 622

Aleksander Zieliński,

Sprzedam tanio

psa pniowego
sukę S lat. doskonała n*
kaczki i kuropatwy. Ko,
szary Sowińskiego, sierż,
Miklejewski. 631

Ziemia
do sprzedania w RumjisZj*
górzu 2.500 metrów* po 60

groszy. Zgłoszenia *Gazeta
Morska " Gdynia. 59S

Na seion sacoiwy.

Pończochy
wszelkiego rodzaju

Bereiy
Czaplei

Hosijnmy

l. iinmti i
Tomk

28 ul. Żeglarska 28
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Z astałmiei chwili

Nad (ramna i p. Tadeusza Dołówki
Warszawa, 2. 9. (PAT.) . Pogrzeb ś. p. Ta­

deusza Hołówki, który od'był się wczoraj o go­
dzinie 3-ciej po południu z przed dworca głów­
nego zamienił się w olbrzymi% m anifestację
'w stolicy, w której wzięły udział poza czynni­
kami oficjalnemi wielotysięczne tłumy publicz­
ności.

Około godz. 3 przed dworcem głównym,
gdzie przywieziono ze Lwowa zwłoki ś. p . T a­
deusza Hołówki poczęły gromadzie się liczne

Tadeusz Hołówko.

rzesze publiczuości. W pierwszym rzędzie
przed dworcem ustawiły się organizacje spo­
łeczne, poczty sztandarowe, oddziały P. W .

oraz kompanja lionorowa piechoty.
Pogrzeb ś. p. Tadeusza Hołówki jako ka­

walera Yirtuti Miiitari odbył się z honorami

wojskowymi.
Na peronie przed dworcem ks. superinten-

clcnt Skierski odprawił modły, poczem wygło-
sił podniosłe kazanie.

Koło trumny zabrali miejsca najbliższa ro­
dzina zmarłego, przedstawiciel p. Prezydenta
Rzplitej pułk. Głogowski, rząd in corpore z p.

prcmjcrem Prystorem na czele, marszałkowie

Sejmu i Senatu, członkowie korpusu dyploma­
tycznego, członkowie izb ustawodawczych, ge-

itśrhlicja z wiceministrem generałem Fabry-
cym i szefem sztabu generałem Piskorem na

czele, szereg wybitnych członków emigracji
gruzińskiej, Ąserbejdżanu, górali kaukazkich,
delegacja Tatarów polskich i Tatarów z za

kordonu, wielki m ufti Chazan karaimski, dele­
gacje ludności nowogrodzkiej, wileńskiej, po­
leskiej oraz liczne zastępy przyjaciół zmar­
łego.

Po przemówieniu ks. superintendenta Skier­
skiego najbliżsi przyjaciele i współpracownicy
zmarłego znieśli trumnę na karawan przed
dworzec, skąd rugzył kondukt na cmentarz.

Kondukt otwierała kompanja piechoty oraz

oddział Strzelca, następnie szły poczty sztan­
darowe szeregu organizacyj społecznych.

Za pocztami niesiono kilkaset wieńców m

in. od P. Prezydenta Rzplitej i od p. Marszal­
ka Piłsudskiego o barwach wstęgi VIrtttti Mi-

litari, wieńce od marszałków Sejmu i Senatu

i t. d. Pozatem niesiono kilkanaście wieńców

o barwach ukraińskich, od komitetu narodo­
wego Ąserbejdżanu i t. p.

Za wieńcami niesiono ordery zmarłego, a

dalej postępowało duchowieństwo. Pochód za­
mykała obywatelska straż porządkowa, poczem

postępowali liczni delegaci i publiczność.
Pochód przoszedł ulicami miasta Marsznł-

Kowską, placem Marszałka Piłsudskiego i pla­
cem Teatralnym do cm entarza ewangelickiego
na ul. Młynarskiej, gdzie przybył o godz. 17,25.
Na cmentarz weszły poczty sztandarowe or-

ganizacyj społecznych i P. Wr oraz d'elegacje
z wieńcami. Trumnę znieśli na barkach naj­
bliżsi przyjaciele zmarłego.

Po modłach i przemówienia księdza super-
intendenta Skierskiego pierwszy zabrał głos
naci grobem imieniem całego Obozu M arszał­
ka Piłsudskiego prezes pułk. Sławek. Po p rze­
mówieniu pułk. Sławka w imieniu rządu zabrał

głos pułk. Beck, który wygłosił następujące
przemówienie:

,,Pierwsze prace w odrodzonem państwie
noszą charakter pionierski, stanowią o obliczu

Polski w życiu międzynarodowem. Technikę i

formę zapożyczyć łatwo, przystosowując goto­
we wzory, natomiast życie i treść tchnąć w te

formy może jedynie wysiłek ducha. Tadeusz

Hołówko uzedł w czołowym sneregu pracowni­
ków tego pokolenia. Gromad'ził tak wielki za­
pas idealizmu, jaki tylko rzeczywistość wy­
trzymać może, idealizmu najwyższego pozio­
mu, wynikającego z wcwnętrzn. nakazu i wcie­
lającego się bezpośrednio w realizację. Wyż­
szego zatem od idcalizuiów dających jedynie
oderw'ane doktryny, nie mówiąc już o tych,
które stanowią jedynie wyloty dla pospolitej
bardzo rzeczywistości, a napięcie tego ideali­
zmu było tak wysokie, żc promieniowało i mu­
siało promieniować szeroko. Widać to dziś,
gdy słyszymy echo nietylko w gronie przyja-

Kongres Fidacu w Pradie
Przemówienie gen. Góreckiego

W Pradze został uroczyście otwarty 12-y
kongres Fidacu, na który przybyło ponad 140

delegatów organizacyj wszystkich państw,
zrzeszonych w tej organizacji. Przewodniczą­
cy sekcji czechosłowackiej powitał gości, po
czem. zabrał głos płk. Radosavljcvic, który
podkreślił konieczność pracy dla pokoju, opar­
tej na żąd'aniu uszanowania traktatów tem

pewniejszej, że w obecnych ciężkich czasach

gospodarczych żądanie zbliżenia narodów po­
siada pierwszorzędne znaczenie. W imieniu

rządu czechosłow'ackiego przemówił minister

obrony narodowej Viskovsky.
Przewodniczący delegacji polskiej gen. Gó­

recki wygłosił przemówienie, w którem powi­
tał kongres w imieniu federacji związków in­
walidów i b. żołnierzy polskich, oraz w imie­
niu sekcji polskiej Fidacu. Mówca podkreślił
wielowiekow'ą tradycję w stosunkach politycz­
nych polsko-czeskosłowackich, nadmieniając,

że przerwa, spowodowana zbrodnią historycz­
ną, która odebrała niepodległość polityczną
obu narodom, nie przerwała tej tradycji.

W dalszym ciągu swego przemów'ienia gen.
Górecki podkreślił, żc zasadnicze w'ytyczne po­
lityki czeskosłowaekicj i polskiej są. te samo

i problemy, stojące przed oboma państwami
łączą je w dążności do utrzymania pokoju, ja­
ki niezbędny jest dla zabliźnienia.starych i

nowych ran, konsolidacji państw i zapewnie­
nia dobrobytu jego obywatelom. Gen. Górce-

, ki stwierdził, żc wszyscy ci, którzy w jakikol­
wiek sposób podniecają propagandę rewizji
granic, pracują przeciwko pokojowi. Dclega-

,cja polska ma nadzieję, że 12-y kongres Fida-

, cu nie zakończy swych prac póki nie zajmie
stanowiska wobec tycfi kwestyj pierwszorzęd­
nej wagi. Kończąc swe przemówienie przewod­
niczący delegacji polskiej nagrodzony został

liucznemi oklaskami zgromadzonych.

Pakt o nieagrestt wciąż na
ustach Europu

Madryt, 2. 9. (PAT). W związku z roz­
mowami, dotyczącemi paktu o nieagresji,
tutejszy ,,Heraldo" pisze:

Należy podkreślić znaczenie paktu Iran

cusko-rosyjskiego przedewszystkiem dlate­
go, że nieuniknionem jego następstwem bę
dzie musiał być pakt polsko-rosyjski, a

następnie dlatego, że stanowi on międzyna
rodową oficjalną gwarancję ponownego

wejścia Rosji do wielce skomplikowanego
koncernu narodów europejskich.

Berlin, 2. 0. (PAT.) . Według doniesień z

Bukaresztu, w rumuńskich kołach gospodar­
czych pauuje pewność, że przy ewentualnem

zawarciu paktu o nieagresji pomiędzy Francją
a Sowietami, interesy rumuńskie będą w pełni
uwzględnione, natomiast w kołach tycli panu­
je zaniepokojenie z powodu ewentualnej kon­
kurencji ze strony eksportu sowieckiego do

Francji na wypadek zawarcia między Francją
a sowietami traktatu handlowego.

Tryumf ehonom isty polskiego
Genewa, 2. 9. (PAT), Wczoraj zakoń­

czył 3-dniowe obrady komitet dla spraw
złota. Komitet zastanawiał się nad zaga­
dnieniem wpływu iluktuacji siły nabywczej
złota na życie gospodarcze świata. M ater­
iały przekazano sekcji finansowej sekretar­
jatu generalnego dla dalszego opracowa­

nia. Komitet zbierze się raz jeszcze w

końcu listopada dla opracowania w tej
sprawie raportu. Komitet zdecydował wy­
dać jako oddzielną książkę przedłożoną
komitetowi pracę p, Feliksa Młynarskiego
o funkcjonowaniu waluty złotej.

Hottłgrcs mniejszości zakoAczgl
swe obrady

Genewa, 2. 9, (PAT), Agencja Havasa

donosi: Odbywający się tu kongres mniej­
szości zakończył swe obrady, uchwalając
rezolucję, dotyczącą ochrony mniejszości,
zwracającą jednocześnie uwagę Ligi Naro­
dów na ten tem at i wyrażającą nadzieję,
że na przyszłość petycje mniejszościowe bę

Paul Boncour o rozbrojenia

ciól i kolegów, nietylko w najszerszych kołach

własnego społeczeństwa, ale i wśród wielu blis­
kich napił, choć odległych geograficznie naro­
dów. Jest to dowód świeżości tego idealizmu,
1 to nam nie pozwala patrzeć na jego- stratę

jedynie 'jako na tryumf zła. Nic wolno na;n

zresztą tak myśleć nad trumną człowieka, któ­
rego najistotniejszą treścią wewnętrzną była
niezłomna wiara,."

Z kolei przemawiali lipieniem ukraińskiej
emigracji politycznej i komitetu ukraińskiego
Mikołaj Kowalewski, w imieniu ludności ukra­
ińskiej poseł Pewnyj, przedstawiciel narodów

kaukazkich oraz p. Zapasiewięs, komendant

Lcgjonu młodych.
Na grobie ś. p . Tadeusza Hołówki zaczęto

składać wieńce.

o

Liczba nadesłanych koudolencyj przekra­
cza już kilkaset. Specjalną grupę wśród nich

tworzą kondolencje wszystkich organizacyj
ukraińskich z W ołynia.

Z Łucka donoszą, iż na Wołyniu zamordo­
wanie śp. Hołówki wywołało wielkie wrażenie.

Społeczeństwo polskie i ukraińskie bezwzglę­
dnie potępia zbrodniczy cąyn.

W imieniu organizacyj społeczny eh i poli­
tycznych Wołynia złożyli kondolencje na ręce

wojewody wołyńskiego pos. Pewnyj, ks. Ta-

szowski, dyr. Banku Ukraińskiego Kowalew­
ski i in.

U. wojewody zgłosiła sic również d'elegacja
Wołyńskiego Zjednoczenia Pracy, organizacji
robotniczej polsko-ukrańskiej. Pozatem liozne

delegacje ukraińskie wyjechały n a pogrzeb do

Warszawy z wieńcami. Również licznie re­
prezentowana była mniejszość żydowska.

* * *

W pogrzebie wzięli również udział człon­
kowie Klubu Narodowego Stroński, Kybarski,
Kornecki, Stall. 7. socjalistów nie przybył
nikt.

* * *

W związku z zamordowaniem Sp. Hołówki

klub parlamentarny Chadecji uchwalił rezolu­
cję, w której,,zgodnie ze swym programem po­
tępia jaknajostrzej politykę zbrodni i gwałtu".

O pomnilf BislOwki
w Tffrasfefflweii

(o) Warszawa, 2. 9. (Tel. wł.)'. Prezes B,
B. W . R. Walery Sławek otrzymał od min.

Zaleskiego z Genewy depeszę, w której min.

Zaleski proponuje wzniesienie pom nika Hołów­
ki w Truskawcu. O ileby projekt ten zostÓ

zaaprobowany, min. Zaleski deklaruje 200 zł.

,,11lasSo*' umowa r^ce...

(o) Lwów, 2, 9, (tel. wł.) W dniu 31 ub.
m. odbyło się posiedzenie egzekutywy i

rep rezenta cji parlamentarnej ,,Undo", na

którem stwierdzono, iż ,,Undo" potępia
mord, gdyż ,,zawsze występował z motywów
zasadniczych przeciw terorowi osobiste­
mu w walce politycznej. Undo usiłuje prze
rzucić w tym wypadku winę z ogółu społe­
czeństwa ukraińskiego(?)

Egzekutywa ,,Undo" wysłała kondolen-

cję na ręce wdowy po śp. Hołówce,

dą szczegółowo rozpatrywane przez Ligę
Narodów. Rezolucja, dotycząca istnieją­
cych raportów wiąże kwestję rozbrojenia
z rozwiązaniem zagadnien:a mniejszościo­
wego, bez czego pokój nie może być
ugruntowany,

Nowy Jork, 2 . 9, (PAT). Paul Boncour,
przewodniczący komisji spraw zagr. izby
deputowanych w wywiadzie, udzielonym
paryskiemu korespondentowi ,,Associated
Press" oświadczył m. in,: Narody powinny
zgodnie oddać swe siły zbrojne do dyspo­
zycji Rady Ligi Narodów, używając ich

przeciwko napastnikowi, uznanemu za ta-

kiego. Zdaniem Paul Boncoura, Francja
przychyliłaby się do takiego projektu.

W taki sposób — oświadczył polityk
francuski — mogłoby być rozwiązane zaga­
dnienie parytetu. Kończąc swój wywiad,
Paul Boncour wystąpił przeciwko niemiec­
kiemu parytetowi matematycznemu, sprze­
ciwiającemu się paktowi L'igi Narodów,

Policja I proKuralof w Sodzie
Apetacgtnym

(o) Warszawa, 2. 9. (tel. wl.) W sądzie A*

pelacyjnym w kancelarji wydziału cywilnego
zjawił się wczoraj prokurator do spraw polity*
cznych w towarzystwie policjantów i dokonał

szczegółowej rewizji. Jak się okazało, areszto.

wano urzędnika tego wydziaiu, Kazimierza Fi*

jalkowskiego, podejrzanego o akcję wywro­
tową.

W wydziale cywilnym był Fijałkowski je*
dynym urze.dnildem mężczyzną. Pozostałe sta*

nowiska piastują kobiety.
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Drobne za słowo la gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25%zniżki* komunikaty 50 gr.
Za ogtoszenła skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca TO% nadwyżki
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* 4 . %. . .50fen.
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Fr*f sądowcin ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe s ą Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
miejsce ogłoszenie administracja nic. odpowiada.
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Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski", . Dziań Bydgoski," Gazeta Morska

,,Dzień Grudziądzki''. ,,Dzień Kaszubski",
,,Dzień Kujawski"
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w Gdańsku przez pocztę; . . 2.50 gd pr*ez chłopca . . .

odbieraniem w administrac|i wprost gd 2, zagranicą 4 gd
W razie wypadków, spowodowanych sila wyzszą (np. Pr*ejF'Hf* 'f LL
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarc.enie p.stra
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, miesięcznie -3.09 zi
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Otwarcie wwsiawif racSomaJ*
Kies**csiwlcfilemlat w W arszawie

Warszawa, 2. 9. (PAT.) . W dniu wczoraj-
szym o godz. 20 -tej otwarta została w lokalu

przy ul. Królewskiej li-ta wystawa racjonal­
nego oświetlenia. Otwarcia wystawy dokonał

p. minister robót publ. inż. Norwicl-NcugC*
bauer.


